
IELK0P01SKI Jak donosiliśmy w dniu wczorajszy m, w Sądzie Okręgowym w Poznaniu 
zapadł wyrok w procesie przeciwko b. dowódcom policji niemieckiej w 
Wielkopolsce, skazujący Oskara Knofe na 8 lat więzienia, a Erazma Mal-Rok V Nr 33 (1413) A B Poznań, piątek 4 lutego 1949 r. Cena 5 zł

Węjpou/fecfź
sen-Ponickau na 7 lat.

Zdjęcie nasze przedstawia lawę oskarżonych na krótko przed ogłoszeniem 
wyroku. Oczekują go z cynicznym spokojem, charakterystycznym dla hit
lerowskich zbrodniarzy: Malsen-Ponickau (na zdjęciu w pośrodku) i Oskar 
Knofe (w rogu po prawej). Po lewej obrońca z urzędu adw. Lompa w roz
mowie z osk. Malsen-Ponickau. Fot.: Głos Wielkopolski — E. Kltzmann

generalissimusa Stalina
wywołała

powszechny oddźwięk
NOWY JORK CPAP) Cała prasa amerykańska 

zamieściła na czołowym miejscu pełny tekst 
wywiadu, udzielonego przez generalissimusa 
Stalina agencji prasowej ,,International 
News Service‘*. Dziennik ,,New York Herald 
Tribune'* zaopatrzył wiadomość tę w tytuł: 
,,Stalin jest gotów spotkać się z Trumanem. 
aby porozumieć się w sprawie paktu pokoju 
i problemu berlińskiego4*. Również inne 
gazety podkreślają w tytułach, że Stalin 
nie sprzeciwi się spotkaniu z Trumanem.

Togliątti oskarża premiera de Gasperi'
o złamanie przyrzeczeń wyborczych

Amerykańska opinia publiczna zrozu
miała tezy; zawarte w wywiadzie Sta
lina, jako program porozumienia i po
koju, odpowiadający żywotnym intere
som całej ludzkości. Natomiast komen
tatorzy amerykańscy usiłują pomniej
szyć znaczenie wywiadu. Nawołują oni 
do „niezwykłej ostrożności" przy oce
nie wywiadu,

„New York Daily Worker" polemizu
je w wspomnianymi wyżej komentato
rami podkreślając, że każdy krok w kie
runku utrwalenia pokoju budzi niezado
wolenie waszyngtońskich dyplomatów, 
którzy pragną widzieć jak najwięcej 
kontraktów na dostawy wojskowe, jak 
najwięcej baz w różnych częściach 
świata. Dążą oni więc do utrzymania 
psychozy wojennej, bez której nie mo
gą realizować swych celów.

Członek komisji spraw zagranicznych 
senatu,• George, oświadczył, że odpo
wiedzi Stalina należało by przestudio
wać. Podobne oświadczenie złożyło kil- 

Zbrojny spisek 
więźniów=kolaborac jonistów 

francuskich
PARYŻ (PAP). W więzieniu Clair- 

vaux, gdzie przebywają francuscy ko- 
laboracjoniści, wykryto zbrojny spi
sek. Spisek ten miał na celu uwolnie
nie faszystów francuskich Charles 
Maurrasa, Georges Claude oraz admi
rała d‘EstevaI. Ministerstwo sprawiedli
wości zdementowało wiadomość o spi
sku, tym niemniej komunikat przyzna
ne, że na terenie więzienia panowało 
„żywe poruszenie" oraz, że zwolniono 
z pracy jednego z dozorców więzien
nych. Ministerstwo spraw wewnętrz
nych rozpoczęło śledztwo.

Polska 1(|. C 
Finlandia 111.0
Rozegrany w Helsinkach między

narodowy mecz bokserski pomiędzy 
reprezentacjami związków ząwodo- 
wych Polski i Finlandii wygrali 
pewnie Polacy.
Łidtke uległ nieznacznie Quistowi; 
Grzywocz pokonał Hutonena;
Bazarnik przegrał przez k. o. z Pispą; 
Rodak zwyciężył przez t. k. o. w 2 r. 
Łehta;
Chychła przegrał z Łoaką;
Nowara wypunktował Suominena; 
Jaskóła wygrał z Nissim;
Stec pokonał przez t. k. o. w 2 r. 

Sewiharsta. 

ku innych wpływowych członków kon
gresu.

Henry Wallace zaaprobował w całej 
pełni odpowiedzi Stalina. „W swej od
powiedzi na mój list otwarty — oświad
czył Wallace — premier Stalin w ubie
głym roku wyraził swe przekonanie, że 
USA 1 ZSRR mogą rozwinąć pokojową 
współpracę. Lecz rząd amerykański zam
knął wówczas drogę do porozumienia.

Obecnie premier Stalin znowu otwie
ra wrota dla pokojowych rokowań. Ni
gdy dotąd nie było jeszcze bardziej od
powiedniego czasu dla pokojowych ro
kowań. Stany Zjednoczone znajdują się 
na rozdrożu. Albo będą one kontynuo
wały politykę marnowania miliardów 
dolarów na budowę systemu paktów 
wojskowych—na wzór paktu północno
atlantyckiego, co może doprowadzić do 
klęski ludzkości, — albo rozpoczną ro
kowania dla położenia kresu nierozu
mnej polityce ubiegłych kilku lat."

Wallace zwrócił następnie uwagę na 
to, że obecna polityka amerykańska 
obarcza podatników amerykańskich o- 
gromnymi ciężarami. „Gdyby pieniądze, 
przeznaczone na czołgi i pancerniki, 
wydawano na mieszkania, domy i szpi
tale, — wówczas sytuacja w Stanach 
Zjednoczonych zmieniłaby się radykal
nie. Naród amerykański powinien się 
więc wypowiedzieć przeciwko projek
towanemu paktowi północno-atlanty
ckiemu oraz za porozumieniem między 
Stalinem a Trumanem."

Prawie wszystkie gazety brytyjskie 
podały na czołowym miejscu tekst od
powiedzi generalissimusa Stalina na py
tanie agencji prasowej „International 
News Service". Komentatorzy nie wy
rażają wielkiego entuzjazmu dla pro
jektu zawarcia amerykańsko-radzieckie- 
go paktu pokoju. Licząc się ze stanowi
skiem opinii publicznej, nie śmią oni 
otwarcie wystąpić przeciwko takiemu 
paktowi, lecz podkreślają, że należy

Pierwsza koblefa-robotnica 

dyrektorem 
wielkich zakładów

ŁÓDŹ (PAP). W dniu 1 lutego br. 
odbyła się w Państwowych Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego nr 22 w Ło
dzi uroczystość wprowadzenia w urzę
dowanie pierwszej w przemyśle baweł
nianym kobiety-robotnicy na stanowi
sko dyrektora naczelnego dużych za
kładów wytwórczych. Nowym dyrekto
rem mianowana została długoletnia ro- 
botnica-tkaczka PZPB nr 1 p. Gołę- 
biakowa Maria. P. Gołębiakowa uro
dzona w roku 1906, jest córką tkaczki 
i robotnika farbiarni dawnych zakła
dów Schellera 1 Grohmanna, obecnie 
PZPB nr t.

wpierw realizować dawne plany mo
carstw zachodnich, a mianowicie 
wzmocnić Unię Zachodnią oraz powołać 
do życia pakt północno-atlantycki. Do
magają się oni od rządu amerykańskie
go, aby nie zmieniał dotychczasowego 
kursu swej polityki.

Dziennik „News Chronicie" zaznacza, 
że wszyscy ludzie dobrej woli przykla- 
sną idei rokowań amerykańsko-radzie- 
ckich. Równocześnie jednak „News 
Chronicie" ujawnia swą obłudę, stwier
dzając, że jedynym warunkiem wzaje
mnego porozumienia — będzie „zjedno
czenie zachodniej Europy, zawarcie pak
tu północno-atlantyckiego oraz utwo
rzenie sieci sojuszów obronnych".

RZYM (Telepress). Wczorajsza „Uni- 
ta" opublikowała oświadczenie przy* 
wódcy włoskiej partii komunistycznej 
Togliatti'ego, złożone po otrzymaniu 
wiadomości, że konferencja pięciu mini* 
strów Bloku Zachodniego zaprosiła 
Włochy do przystąpienia do tak zw. 
Unii Europejskiej.

Porównywując Unię Europejską do 
Świętego Przymierza z ub. stulecia, 
Togliątti ©twierdził, że rząd włoski nie 
może przyłączyć się do bloku wojenne
go, bez zgody parlamentu i narodu. 
Włoski przywódca komunistyczny o* 
skarżył premiera de Gasperi o złamanie 
przyrzeczeń, składanych w czasie kam
panii wyborczej. W tym okresie bo
wiem szef gabinetu włoskiego zgodził 
się nie wciągać nigdy Włoch do żadne
go bloku.

Oświadczając, że podobnie, jak i na
rów włoski nie wie nic o warunkach, 
na jakich Włochy zostały zaproszone 
do tzw. Unii Europejskiej, Togliątti 
stwierdził co następuje: Odgrywany jest 
obecnie niesłychanie ważny akt polity
ki imperialistycznej, zmierzający nie do

Falo strajków we Francji wraca
PARYŻ (PAP). Konflikt rządu z 34 

tysiącami pielęgniarzy i urzędników 
szpitali paryskich i okręgu paryskiego 
trwa w dalszym ciągu. Proponowane 
przez rząd warunki nowego zaszerego
wania zostały odrzucone. Związki za
wodowe CGT, Force Uuvriere, chrześci
jańskie związki zawodowe oraz autono
miczne związki zawodowe popierają po
stulaty pracownicze.

KATASTROFA 
na rzece Jang Tse 
1000 osób zatonęło 

LONDYN (PAP). Agencja Reute
ra donosi z Szanghaju, że na skutek 
zderzenia w pobliżu ujścia rzeki Jang 
Tse dwóch statków chińskich, zginęło 
ponad tysiąc osób. Zderzenie nastąpiło 
w ubiegły czwartek, ale dopiero obec
nie ogłoszono listę ofiar. Oba statki 
ewakuowały ludność z północnego 
brzegu rzeki.

W sobotę rano pracownicy rozpoczęli 
przeprowadzanie tajnego referendum, 
które zadecydować ma o dalszej akcji. 
Przewiduje się, iż przytłaczająca więk
szość pracowników wypowie się za 
•strajkiem nieograniczonym.

Robotnicy fabryki samochodów „Pan 
Harda" kontynuują strajk. Subskrypcja 
na rzecz strajkujących osiągnęła 2 mil. 
franków. W Marsylii trwa słrajk perso
nelu prowansalskich stoczni. W piątek 
do strajkujących przyłączyli się meta
lowcy zakładów „Dignard" i „Codera". 
Obecnie strajkuje w Marsylii 6 ty®, 
metalowców. W Auchel (dep. Pas de 
Calais) górnicy przerwali pracę w szy
bach na znak protestu przeciwko niedo
statecznym środkom ostrożności.

W Algerze robotnicy portowi prze
prowadzili 24-godzinny strajk ostrzega
wczy, w celu poparcia swych postula
tów. W Paryżu oczekuje się strajku 
dawców krwi. Protestują oni przeciwko 

[zniesieniu przez rząd subwencji oraz 
dodatkowych kartek żywnościowych, 
[jakie dotąd otrzymywali.

POZNAŃ OTRZYMAŁ
nowy sklep wzorcowy

zaopatrzony w towary o wartości 15 mil. zX
Należyte zaopatrzenie świata pracy w artykuły pierwszej potrzeby stało się 

naczelnym zadaniem władz Państwa Ludowego. Troskę tę wzięła na swoje 
barki — obok innych spółdzielni — Państwowa Centrala Handlowa, która po
przez liczne hurtownie i sklepy detaliczne czuwa nad należytym rozprowa
dzeniem towarów. Akcja zaopatrzenia świata pracy w artykuły pierwszej po
trzeby nabrała należytego i z dawna oczekiwanego rozmachu. W całym wo
jewództwie zaczęły powstawać liczne sklepy wzorcowe.

W Poznaniu akcja organizowania te
go rodzaju sklepów wzięła w ostatnim 
czasie właściwy obrót. W niedługim 
stosunkowo czasie powstały dwa wzor
cowe sklepy detaliczne, a w rekordo
wym czasie, bo w 8 dniach uruchomio
no w dzielnicy Łazarz wzorcowy sklep 
przy centralnej ulicy Marsz. Focha 
48/50.

Uroczyste otwarcie nowej placówki 
przy udziale władz wojewódzkich, miej
skich i przedstawicieli partyj odbyło się 
w dniu wczorajszym. W przemówieniu 
okolicznościowym dyr. Gniatczyk — na
czelny dyr. PCH delegatury poznańskiej, 
nakreślił pokrótce cele i zadania sklepów 
wzorcowych. Podając plan działalności 
PCH na przyszłość oświadczył on, iż 
Państw. Centrala Handlowa dążyć będzie 
do jak największego rozgałęzienia sieci 
sklepów detalicznych. W całym woje
wództwie poznańskim powstanie 150 tego 
rodzaju sklepów, w samym zaś Poznaniu 
— 20.
Po oficjalnej części uroczystości po 

raz pierwszy nowa placówka otworzyła 
swoje podwoje. Na moment ten czekała 
już zgromadzona przed sklepem publi- 

zjednoczenia świata i Europy, ale do 
wywołania rozłamu i przygotowania no
wych konfliktów. Organizacja, która roz
poczęła w Londynie przygotowywania 
nowej imperialistycznej intrygi przypo
mina słynne Święte Przymierze. Ten u- 
kład reakcyjnych rządów, zawarty prze
szło wiek ternu zmierzał irówneż do za
pewnienia jego sygnatariuszom wzajem
nej pomocy w obliczu wałki ludów o 
wolność i demokrację.

Togliątti dodał również, że taki kraj 
jak Włochy, o ile pragnie wzmocnić 
swoją niepodległość i zapewnić sobie 
lepszą przyszłość — powinien, jak ognia 
unikać wszelkich tego rodzaju intryg i 
wyrażania zgody na podprządkowanie 
się imperialistycznej tyranii.

Podczas kwietniowej kampanii wybor
czej de Gasperi przyrzekł, zresztą zu
pełnie fałszywie, nie wciągać Włoch do 
żadnego bloku mocarstw. Na szczęście 
Włosi mogą się jeszcze przekonać, że 
kraj nasz ponownie zostaje wciągnięty 
do „antykomunistycznego paktu" i po
dobnych mu układów, zawartypch już w 
przeszłości, przez Mussoliniego i Hi
tlera.

Togliątti kończy swoje oświadczenie 
ostrzeżeniem: „Wszyscy jednak dobrze 
pamiętamy, jakie są rezultaty tego ro
dzaju polityki".

el Jiriwi
PRZEWODNICZY 

na kongresie muzułmańskim
LONDYN (PAP). Abd el Krim o- 

trzymał zaproszenie do przewodnicze
nia na inauguracyjnym posiedzeniu 
kongresu muzułmańskiego, który roz
poczyna się 19 lutego w Karachi. Kon
gres ma się zająć rozpatrzeniem sytu
acji ludności muzułmańskiej na całym 
świecie, sprawą wzmocnienia więzów 
pomiędzy krajami muzułmańskimi oraz 
utworzenia unii muzułmańskiej ze sta
łym biurem. Liczący 66 lat przywódca 
Rifiotow Abd el Krim, stał przez sze
reg lat na czele szczepów berberyj- 
skich, walczących w Afryce przeciwko 
Francji i Hiszpanii. Po 21 latach wy
gnania, Abd el Krim zbiegł z Francji 
i przebywa od roku w Egipcie.

czność, która w mgnieniu oka szczelnie 
zapełniła jego wnętrze.

Lustrujemy nowy sklep, który niewąt
pliwie posłużyć może za wzór przy or
ganizowaniu dalszych. Sprzedaż posz
czególnych artykułów odbywa się w 6 
działach. Znajdujemy tutaj działy: kon
serwowy, spożywczy, nabiał, cukierni
czy, wina i monopoli oraz chemiczny. 
Z dala widoczne napisy orientują kupu
jących w jakości sprzedawanego arty
kułu. Liczną klientelę obsługuje 15 eks
pedientek ubranych w estetyczne brą
zowe kitle z jasno-niebieskimi kołnie
rzykami. Dwie kasy sprawnie odbierają 
należność za zakupiony towar. W tyl
nej części sklepu znajduje się obszerny, 
podręczny magazyn. Obok niego biuro 
kierownika sklepu, biuro księgowości 
szatnia dla pracowników, śniadalnia i 
umywalnia.

Obszerne piwnice zajmują magazyny. 
Zdumieni przeglądamy ogrom zapasów. Gó
ry skrzyń z octem, winem, oliwą jadalną 
itp. zajmują pierwszą część magazynu. Da
lej trzy tony mydła, nieprzeliczone worki 
50%-mąki pszennej, skrzynie proszku do 
prania, worki sody, konaerwy i wiele, wie-

le innych artykułów. W najbliższych dniach 
spodziewany jest transport ryżu, w który 
po zniżonej cenie będzie mógł się zaopa
trzyć świat pracy. Do magazynowania to
warów ulegających zepsuciu, służą ęztery 
duże chłodnie elektryczne. O ilości towaru 
w jaki zaopatrzono sklep, niech świadczy 
fakt, iż przedstawia on wartość ponad 15 
mil. zł. Ilość ta daje gwarancję, że niczego 
tutaj nie zabraknie.

W pierwszym dniu wielkim popytem 
cieszyły się św*eże jajka, w cenie 23 zł 
za sztukę (sprowadzone w ilości 10 tys. 
sztuk). Obsłużono tysięczne rzesze klien
tów, a utarg dzienny jak na czterogo
dzinną sprzedaż (od 14—18) osiągnął 
rekordową sumę, bo ponad 420 tys zł. 
Po zamknięciu sklepu jeszcze całą go
dzinę obsługiwano klientów, którzy 
znajdowali 6ię wewnątrz.

Chwilę uwagi należało by poświęcić 
ludziom, którzy pracą swą przyczynili się 
do zorganizowania tak wzorowej placów
ki. Poważny wkład pracy zapisać należy 
na konto głównego organizatora nowej 
placówki p. Antoniego Pietrzaka. Nie- 
mniejsze zasługi położył na tym polu kie
rownik nowego sklepu p. Jan Piątek. 
Dzielnie sekundowali im pp.: L. Ratajczak, 
J. Kryżański, Mieczysława Sródecka, Z. 
Kaniecka, M. Probalówna i Al. Andrys. 
Wzorową księgowość zaprowadziła p. Ma
rla Rusztówna 1 p. Marian Małecki. Dzię
ki ich ofiarnej pracy można było w tak 
rekordowym czasie otworzyć nową pla
cówkę, która niewątpliwie zdobędzie zau
fanie robotniczej klienteli Łazarza. (H)



WALKĄ

o ideologiczne oblicze młodzieżyNACZELNYM ZADANIEM ZMP
W Poznaniu, w drugim dniu obrad rozszerzonego plenum Zarządu Wo

jewódzkiego ZMP, toczyła się kilkugodzinna dyskusja nad referatami gen. 
Janusza Zarzyckiego i Antoniego Bączykowskiego. Dyskusja wykazała ży
we zainteresowanie poruszanymi zagadnieniami zwłaszcza wśród przedsta
wicieli kół terenowych. Szczególną uwagę poświęcono zagadnieniom zwią
zanym z pracą na wsi, w szkołach, sprawom harcerstwa i współzawodni
ctwa pracy w mieście i na wsi.
Odpowiadając dyskutantom gen. Za

rzycki powrócił do zagadnienia rozwo
ju organizacyjnego i umasowienia ZMP. 
W roku ub. nie można było myśleć o 
umaSowieniu ZMP, gdyż organizacja nie 
miała wyraźnie skrystalizowanego obli
cza politycznego. Masowy rozwój orga
nizacji w tych warunkach groziłby wy
paczeniem słusznej linii politycznej. 
Dzisiaj, po ujednoliceniu organizacji,' u- 
eprawnieniu jej działalności i stworze
niu ideologicznego trzonu marksisto
wsko-leninowskiego podobna ewentual
ność już nie grozi, W sprawie stosunku 
do harcerstwa gen. Zarzycki wyjaśnił, 
że trzeba bić się o linię marksistowsko- 
leninowską, ale nie można deklasować 
młodszych kolegów czy swych rówie
śników z drużyn harcerskich, którzy 
jeszcze nie rozumieją tej ideologii. 
„Trzeba z ZMP — oświadczył mówca <— 
dać ludzi harcerstwu do pomocy, trze
ba, by kurczył się odcinek harcerski 
młodzieży ponad lat 16, a rozwijał ma
sowy ruch młodych harcerzy i zuchów 
w miastach a szczególnie po wsiach”.

Referat organizacyjny wygłosił prze
wodniczący Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP poseł Władysław Młolecki. Omó
wił w nim pracę scaleniową organizacji 
w roku ub., dzięki której Zw. Młodzieży 
Polskiej stał się związkiem nie tylko 
z nazwy ale i z treści. Cyfra ponad 54 
tys. członków organizacji musi ulec 
znacznemu zwiększeniu. Również skład 
socjalny organizacji powinien zmienić 
swe oblicze. ‘W chwili obecnej człon
ków pochodzenia robotniczego jest za
ledwie 35,5%. W tym mieszczą się już 
i robotnicy rolni. Młodzież wiejska sta
nowi 14,5%. Jest to również ujemny 
stosunek. Młodzież szkół — to dalsze 
40% członków. Stwierdzając, że w tym

Wielkie zwycięstwo 
robotników włoskich

• RZYM (PAP). Strajk pracowników 
gazowni w całych Włoszech, trwający 
od tygodnia, zakończył się 31 stycznia 
wielkim zwycięstwem robotników. 
Przemysłowcy musieli ustąpić we wszy
stkich punktach. Wszystkie żądania ro
botników zostały uwzględnione: prze
dłużenie obecnej umowy zbiorowej, 
podwyżka płac, specjalna gratyfikacja 
w wysokości 20 tys. lirów w ciągu 
6 najbliższych miesięcy. W wyniku 
strajku w największych miastach jak 
Rzym, Mediolan, Turyn, Wenecja, Flo
rencja i Messyna władze komunalne 
przejęły zarząd gazowni, cofając kon
cesje wydane przedsiębiorstwom pry
watnym. Na 2 lutego zapowiedziany 
jest 24-godzinny strajk bankowców. 
W poniedziałek w prowincji Palermo 
strajkowało 30 tys. robotników rolnych.

Nowa podróż 
żony Czang-Kai-szeha

LONDYN (PAP). Jak podaje z 
Sydney agencja Reutera, obiegają tam 
pogłoski o przybyciu do tego miasta 
madame Czang-Kai-Szek. Przewiduje 
się, że żona Czang-Kai-Szeka zatrzymała 
się w Australii w drodze powrotnej z 
Waszyngtonu do Chin.

Zacięte walki
na przedpolach Rangunu

LONDYN (PAP). Jak donoszą z 
Rangunu, we wtorek słyszano na 
przedmieściach tego miasta odgłosy 
zaciekłych walk, które toczą się mię
dzy wojskami rządowymi a powstańca
mi w Insein, w odległości 10 mil na 
północ. W związku z walkami uległa 
przerwie komunikacja drogowa, kole
jowa i telefoniczna.

Po wypłacie
— Pewnie znów, hultaju, wracasz 

z ćwiartką, co?!
— A z ćwiartką! Ale z ćwiartką losu

55 Loterii, bo Już 1S. II. ciągnienie 
II klasy. A Jak na nasz numer padnie 
milion, to dostaniemy na rękę całe 
250 000, bo te potrącenia co były, to 
Już ich nie mai 2b-7 

30% jest zorganizowanych na terenie 
szkół zawodowych — mówca przyjmuje 
stan ten za zadowalający. Podkreśla 
jednak konieczność zwiększenia ilości 
członków z warstwy robotniczej i chłop
skiej. Młodzież robotnicza powinna sta
nowić trzon organizacji.

W walce o masowość organizacji na 
odcinku wiejskim, mówca wskazuje na 
kierunki pomocy dla wsi, celem zape
wnienia jej rozwoju kulturalnego i go
spodarczego, na propagowanie sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, na zagadnienie 
ideologicznego przeciwstawienia się 
tradycyjnemu agraryzmowi, na współ
pracę ze Stronnictwem Ludowym i wal
kę o aktyw na wsi. W roku bież, w 
każdej gminie musi powstać przynaj
mniej 5 kół wiejskich. Dla dalszego u- 
sprawnienia działalności należy uakty
wnić zarządy gminne ZMP. rozszerzyć 
walkę na odcinku wyzysku ze strony 
bogaczy wiejskich, brać udział w typo
waniu wsi samopomocowych, współpra
cować ze Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej i z PNZ.

Mętny projekt nowej ustawy robotniczej 
przedłożony przez Trumana

napotkał na sprzeciw kóllongresowych
WASZYNGTON (PAP). Prezydent Truman przedłożył Kon

gresowi USA projekt nowej ustawy o pracy. Jak wynika z tekstu te
go projektu, nie spełnia on całkowicie żądań świata pracy oraz wy
borczych obietnic samego prezydenta.

Amerykański świat pracy domaga blemu za pomocą jednego aktu usta- 
się od dłuższego czasu odwołania zna- wodawczego, pozostawia w mocy usta
nej antyrobotniczej ustawy Taft-Hart- wę Taft-Hartley do czasu uchwalenia 
ley, a przyjęcia w pierwszej fazie tzw. jego nowego projektu, co — jak się 
„Aktu Wagnera", w drugiej zaś — po- ogólnie przewiduje — potrwa dość
prawek do/ tego aktu. Truman, wybie-1 długo ■ w Kongresie. Równocześnie zaś 
rając metodę załatwienia- całego pro-(przeciwnicy liberalnej ustawy o pracy,

Przydzielali węgiel za łapówki
.Nieuczciwi urzędnicy 

warszawskich Zakładów Opałowych
przed sądem

WARSZAWA (PAP). W dniu 31 
ub. miesiąca przed Sądem Okręgowym 
w Warszawie rozpoczął się w trybie do
raźnym proces przeciw wyższiyim urzęd
nikom Miejskich Zakładów Opałowych 
w Warszawie, b. dyrektorowi Zakła
du R. Rotkiewiczowi, b. wicedyrektoro
wi P. Trochymowi oraz dwom inspekto
rom rozdzielczym H. Rozwadowskiemu 
i M. Łuczyńskiemu. Akt oskarżenia za
rzuca wszystkim nadużycia w gospodar
ce koksem poniemieckim oraz pobiera
nie wysokich łapówek od szeregu hur
towników i handlarzy węglem.

Według aktu oskarżenia, Rodkie-- 
wicz dopuścił się nadużyć, polegających 
na wydaniu decyzji sprzedaży około 
4 000 ton koksu grupom osób nieupraw
nionych do nabywania koksu po cenie 
ulgowej, czym naraził Skarb Państwa 
na straty przekraczające 2 miliony zło
tych. Rodkiewicz, działając następnie w 
porozumieniu ze swoim zastępcą Tro- 
chymem, pobrał od dyrektora Kopalnia
nej Spółki Węglowej w Warszawie, 
spekulanta węglowego Łowińskiego, 
w zamian za bezprawne zwolnienie do 
jego dyspozycji około 5 000 ton ponie
mieckiego koksu, kwotę 350 tys. zł,, 
którą podzielił się z Trochymem.

Ponadto za zatwierdzanie spekulacyj
nych cen na koks poniemiecki, Rodkie
wicz pobierał systematycznie łapówki 
od hurtowników węglem, którym zale
żało szczególnie na wysokiej cenie ko

obrońcą 
interesów niem:eck?ch

PARYŻ (PAP). Doradca dyploma
tyczny rządu francuskiego dla spraw 
niemieckich Francois Poncet zorgani
zował konferencję prasową w Frybur
gu (Wirtembergia), na której żądał 
przyznania Niemcom „godnego miej
sca w Unii Europejskiej". Poncet po
parł również projekt Arnolda, premie
ra północnej Nadrenii-Westfalii, wypo
wiadając się za utworzeniem „Europej
skiego konsorcjum węgla i stali” tj. za 
połączeniem Zagłębia Lotaryńskiego z 
Zagłębiem Ruhry. Poncet, znany Mo- 
nachijczyk, był ambasadorem francu-Huvl.ll | vŁ. y ■ M j Ł Cl 111 U Cl V) CL VLkz 1 Clii 1 1 0.11

Nr 33;skim w Berlinie za czasów Hitlera,

W pracy oświatowo-szkoleniowej 
ZMP dążyć będzie do pogłębienia pra
cy ideologicznej aktywu organizacyjne
go, rozszerzania pracy oświatowej i ko
rzystania z kursów korespondencyj
nych, Dobre wyniki dla pracy oświato
wej dały w roku ub. wieczory autorskie 
i współpraca z „Czytelnikiem”.

Dalsze zadania postawione przez mó
wcę dotyczyły współpracy z organiza
cjami społecznymi, walki o wyrwanie 
uczciwych KSMM-owców spod wpływu 
klerykałów, przebudowy ZHP, rozsze
rzenia wpływu ideologicznego na mło
dzież „SP" i udziału ZMP-owców w bu
dowie potęgi gospodarczej kraju.

Dyskusja jaka rozwinęła się po refe
racie zakończyła dwudniowe obrady 
plenum, (j-k)

Sprawiedliwości 
stało sie zadość

GDAŃSK (PaSp). Sąd Doraźny w 
Gdańsku skazał na karę śmierci Wik
tora Laborę, funkcjonariusza gestapo w 
latach od 1942 do 1943, w miejscowo
ści Nowa Mysz pod Baranowiczami. 
Skazany brał udział w łapankach i li
kwidacji ludności żydowskiej oraz par
tyzantów, zabijając własnoręcznie swo
je ofiary.

jego nowego projektu, co — jak się 

ksu. Oprócz pieniędzy Rodkiewicz po
bierał regularnie w formie łapówek zna
czne ilości węgla.

Osk. Trochym, działając w porozu
mieniu z osk. Rozwadowskim, uzależniał 
od otrzymania stałych łapówek, waha
jących się w granicach od 50 do 100 zł 
za każdą tonę węgla, dokonywanie 
przydziału węgla do składów kupców 
węglowych z Warszawy i prowincji, po
bierając w ten sposób od nich, łącznie 
około miliona złotych.

Rozwadowski przyjmował ponadto od 
Łowińskiego łapówki w postaci deputa
tu węglowego po 3 i 5 ton węgla mieś., 
co dało mu w 6umie 110 ton węgla. 
Czwarty” z kolei oskarżony Łuczyński 
inspektor Rozdzielczej Sieci Detaliczne 
Miejskich Zakładów Opałowych przyj
mował również łapówki w gotówce i 
deputatach węglowych od handlarzy 
węglem. Rozprawa trwa.

Wartość produkcji
Drzemnslb «Miego

WARSZAWA (PAP). Zakłady pod* 
ległe centralnemu zarządowi przemy
słu metalowego wykonały plan produkt 
cyjny za rok ulbiegły z nadwyżką. O° 
gólna wartość wytworzonych artykułów 
wynosi 1 151,6 mil. złotych, podczas gdy 
plan przewidywał produkcję wartości 
1 020 mil. złotych, według cen z roku 
1937.

O stałym wzroście wytwórczości prze
mysłu metalowego świadczą następują
ce icyfry: w 1 kwartale roku ubiegłego 
wartość produkcji wynosiła 256 381 
zł, według cen przedwojennych, 
kwartale wzrosła do 335 090 tys. zł, 
bec zaplanowanych 282 949 tys. zł.

tys. 
w 4 
wo-

Na wybrzeżu
tanieją jaja i masło

GDAŃSK (PAP). W cząsie ostat
nich dni targowych na Wybrzeżu cena 
masła, która jeszcze w ub. tygodniu 
wynosiła 600 zł i więcej, spadła do 500 
ił za kg, cena jajek zaś z IB—16 zł.

Interesująco zapowiadają się 
tegoroczne imprezy turystyczne PTK

Celem Polskiego Towarzystwa Kratktóry całe swoje życie poświęcił popu* 
joznawczego jest popularyzacja wie- larv7arU 7wiaMnvrih 7 r>T7V.
dzy o kraju i propaganda jego bo
gactw naturalnych, kulturalnych i go
spodarczych. Realizowanie tych zadań 
dokonuje się poprzez organizowanie 
wycieczek krajoznawczych, odczytów 
i tworzenie bibliotek, złożonych z li
teratury regionalnej i turystycznej.
Oddział poznański PTK założony w 

1913 roku przez Bernarda Chrzanowskie- 
go i Cyryla Ratajskiego, liczy w cnwili 
obecnej 120 członków. Pomimo zniszcze
nia całego przedwojennego dorobku 1 
braku własnego lokalu, Oddział poznań
ski rozwija ożywioną działalność. Ży
czliwy stosunek prof. dr. J. Kostrzew- 
skiego, który umożliwił Towarzystwu 
korzystanie z sali Muzeum Prehistorycz
nego na zebrania i odczyty, w dużym 
stopniu ułatwia pracę organizacyjną i 
naukową. W roku ubiegłym Oddział pj= 
znański PTK zorganizował 2-tygodniowy 
kurs przewodników wycieczkowych ze’ 
specjalnym uwzględnieniem przewodni
ków dla szkół. Kurs prowadził mgr A. 
Dubowski.

PTK współdziała ściśle w dziedzinie 
ochrony zabytków z Wojewódzkim U- 
rzędem Konserwatorskim oraz Instytu
tem Badania Starożytności Słowiańskich. 
Między innymi PTK uratowało od zni
szczenia dworek rodzinny Wojciecha 
Bogusławskiego — ojca teatru polskie
go w Glinnie. Ponadto Towarzystwo 
współpracuje ze związkami zawodowy
mi przez dostarczanie fachowych prze
wodników i prelegentów do świetlic ro
botniczych. Na polu ochrony przyrody, 
Towarzystwo realizuje duchowy testa
ment śp. prof. dr. Adama Wodziczfki,

laryzacji zagadnień związanych z przy
rodą i jej ochroną.

W roku bieżącym tzw. „mickiewiczo
wskim" przewiduje się zorganizowanie 
szeregu wycieczek „szlakiem Wieszcza" 
—• m. in. do Smlełowa, Objezierza i Gra
bowa. Nadzwyczaj interesująco zapo
wiadają się również wyicieczki diogą 
wodną po Odrze do Bałtyku, dalej ka
nałem Warta — Gopło i brzegiem morza 
(Gdańsk, Szczecin), wraz ze zwiedza
niem miast nadmorskich.

Roczne walne zgromadzenie Oddziału 
poznańskiego Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego w sali Muzeum Prehi
storycznego ustaliło szereg wytycznych 
na przyszłość, z których na czoło wysu
nęła 6ię sprawa zdobycia własnego lo
kalu. Blisko 4-letnie starania w tym kie
runku, jak dotąd nie odniosły pożąda
nego skutku. Na zebraniu wybrano no* 

,wy zarząd w następującym składzie: 
dyr. Fr, Jackowiak — prezes; członko
wie zarządu pp.: inspektor J. Kisiele* 
wicz, mgr A. Dubowski, E. Bestyńska, 
W. Hoppe, mgr A. Małecki, L. Iczako- 
wski i L. Pabelówna. (wm)

Za spekulację mięsem 

7 lal wiezienia <
WARSZAWA (PAP). W dniu 

1 bm. Sąd Okręgowy w Warszawie 
rozpatrywał w trybie doraźnym sprawę 
Tadeusza Syrocińskiego oskarżonego o 
to, że będąc właścicielem sklepu rzeź- 
nickiego w Żyrardowie ukrył w celach 
spekulacyjnych 84 kg słoniny w becz
ce, którą zakopał w komórce.

W toku dochodzenia wyszło na jaw, 
że nie był to pierwszy wypadek odna
lezienia u osk. Syrocińskiego ukrytych 
tłuszczów, gdyż w styczniu br. wykry
to w jego piwnicy około 250 kg zma
gazynowanej słoniny, podczas gdy w 
sklepie oskarżonego nie można było 
otrzymać tego produktu.

Sąd wydał wyrok skazujący Syrociń
skiego na 7 lat więzienia, odebranie 
prawa wykonywania zawodu, konfi
skatę sklepu i warsztatu wędliniar
skiego. W uzasadnieniu wyroku Sąd 
podkreślił szczególnie szkodliwą dzia
łalność oskarżonego, który z chęci zy
sku krzywdził ludzi pracy.

będą mieli możność złożenia w Kon
gresie poprawek, zanim projekt Truma
na stanie się obowiązującą ustawą.

Projekt prezydenta jest w wielu pun
ktach bardzo niejasny, szczególnie w 
odniesieniu do zlikwidowania zakazu 
sądowego strajków, najbardziej znie
nawidzonego pizez amerykański świat 
pracy przepisu ustawy Taft-Hartley. 
Ustawa ta przewiduje, że w strajkach 
„zagrażających dobrobytowi narodowe
mu" administracja ma prawo żądać są
dowego zakazu strajku na przeciąg 80 
dni. Nowy projekt przewiduje zastą
pienie tego zakazu uprawnieniem pre
zydenta do wydania miesięcznego za
kazu strajku.

Projekt Trumana utrzymuje, jak to 
obowiązuje w ustawie Taft-Hartley — 
zakaz strajków, wynikłych ze współ
zawodnictwa dwóch lub więcej związ
ków zawodowych, oraz zabrania nie
których strajków solidarnościowych.

Nowy projekt znosi natomiast nastę
pujące przepisy ustawy Taft-Hartley: 
1) zakaz tzw. closed shops, tj. prawa 
przyjmowania do pracy osób, nie nale
żących do zw. zaw., 2) antykomuni
styczne deklaracje władz związkowych, 
3) ograniczenia politycznej działalno
ści związków zawodowych, 4) zakaz 
strajków urzędników państwowych, 
5) zakaz przystępowania majstrów do 
związków zawodowych, 6) zakaz maso
wego pikietowania przez osoby niepra
cujące w danym przedsiębiorstwie czy 
fabryce oraz szereg mniej ważnych po
stanowień.

Projekt ustawy domaga się również 
reorganizacji krajowego urzędu pracy, 
oraz rozszerzenia kompetencji mini
sterstwa pracy. W pierwszych komen
tarzach na temat nowego projektu nie 
brak słów ostrej krytyki, jakkolwiek 
z licznymi zastrzeżeniami wystąpiły 
dotychczas jedynie koła kongresowe i 
prasa. Świat pracy wstrzymał się chwi
lowo od komentarzy. Powszechnie pa
nuje przekonanie, że projekt Trumana 
napotka w Kongresie na silne sprzeci
wy, a opozycja zdoła przeforsować licz
ne zmiany na niekorzyść robotników i 
pracowników.

NA3MiŁSZY‘GO$C

TYGODNIK DLA DZIECI

17 osób zmarłb 
od silnych mrozów

NOWY JORK (PAP). Silne mrozy 
w południowej części USA pociągnęły 
za sobą śmierć 17 osób. W stanach 
Louisiana i Tennessee uległa zahamo
waniu komunikacja.

Wedat* waf wacy
Rasowa separacja 

w południowej Afryce 
LONDYN (PAP). Agencja Reutera 

donosi z Capetown, że parlament, w 
myśl wniosku premiera Malana, po
wziął uchwałę w sprawie utworzenia 
komisji parlamentarnej, która rozważy 
szczegóły zastosowania po’ityki rządo
wej separacji mieszkańców pochodze
nia europejskiego od ludności, należą
cej do innych ras. Tym samym parla
ment zaaprobował rasistowskie poczy
nania rządu Malana.

Istniejące przed wojną w Helsinkach t 
towarzystwo Finlandia — Polska wznowi- 
ło swą działalność. W Helsinkach rokują 
sie towarzystwu dobre widoki, w pracy 
nad zbliżeniem w stosunkach kultural
nych między Polską a Finlandią.

*
Czechosłowackie ministerstwo opieki 

społecznej wszczęło pożyteczną akcję, 
która wzbudziła powszechne zaintereso
wanie w całym kraju. Ministerstwo za
prasza do Pragi matki, które wychowują 
więcej niż 4 dzieci, aby mogły zapoznać 
się z pięknem stolicy, poznać zabytki 
historyczne, muzea i wystawy, a równo
cześnie odpocząć po całorocznej pracy w 
gospodarstwach domowych. Dotychczas z 
akcji tej skorzystało już 250 matek,

*
W Toku ubiegłym Ukraina dała pań

stwu o 149.171 tys. pudów zboża więcej, 
niż w roku 1947. Kołchozy Ukrainy wy
konały przedterminowo plan hodowli by
dła rogat., owiec i koni. Obecnie w re
publice istnieje ponad 30 tys. kołchozów, 
763 sowchozy i 1241 stacji maszynowo- 
traktorowyoh.

*
W Bułgarii podjęto akcję zorganizowa

nia 1000 kursów przysposobienia rolni
czego. Wykładowcami i kierownikami 
kursów są przede wszystkim agronomo
wie, leśnicy, weterynarze, lekarze j dzia- / 
łącze społeczni. Kursy podwyższą poziom 
kultury rolnej w kraju oraz przyczynią 
się do wzmożenia wydajności rolnictwa.

*
Czechosłowacki przemysł czekoladowy 

wywiózł w roku 1948 czekolady za 3,2 
miliony dolarów. Wyroby czechosłowac
kiej fabryki ,.Orion" zdobyły sobie sławę 
na całym świecie. Głównymi odbiorcami 
fabryki są: Ameryka, Belgia, Luksem
burg, Francja, Irlandia, Egipt, Palestyna, 
Malta i inne.

*
Zjednoczenie wydawnictw państwo

wych ZSRR przygotowuje obecnie do 
druku nowe wydanie dzieł Puszkina, o 
łącznym nakładzie 11 milj. egzemplarzy.STRONA 2
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Wolny rynek w Czechosłowacji
(Od specjalnego korespondenta API)

Praga, w styczniu

Kupno szalika czy chusteczki do nosa, nie mówiąc już o takim 
urządzeniu ijak aparat radiowy — należało w Pradze, w ostat
nim okresie, do bardzo poważnych problemów. Na jesieni 1947 
roku kartki przydziałowe (za wyjątkiem kartek żywnościowych) 
stały się zwykłym świstkiem papieru. Wszelkiego rodzaju „bo
dy i poukazy“ (punkty na odzież) straciły wartość. Ludzie cho
dzili od Annasza do Kaifasza i klęli na czym świat stoi. Rzadko 
udało się komuś wzruszyć kamienne serce kupca-detalisty.

Handel detaliczny, opanowany pra
wie całkowicie przez spekulantów, roz
począł ofensywę przeciw demokracji 
ludowej. Ta ofensywa skończyła się o- 
becnie druzgocącą klęską sabotaży- 
stów. Rząd opanował sytuację w spo
sób wspaniały.

1 stycznia br. otwarto w Czechosło
wacji 52 państwowe domy handlowe. 
10 z nich znalazło się w stolicy Repu
bliki. (Personel czechosłowackich do
mów handlowych kształcił się częścio
wo w PDT w Polsce.)

6 stycznia wprowadzono w Czecho
słowacji wolną sprzedaż artykułów 
przemysłowych dla wszystkich warstw 
ludności. 12 stycznia rozpoczęto wy
dawanie specjalnych kart dla pracują
cych. Karty upoważniają do nabycia 
odzieży i obuwia po bardzo niskich 
cenach państwowych.

Pierwsze dni wolnego rynku
6 stycznia od samego rana obywate

le Pragi rozpoczęli zakupy.
Kupujący obawiali się, że może za

braknąć towaru. Sprzedawcy w Do
mach Handlowych przypuszczali, że 
fala kupujących opadnie w ciągu kil
ku dni. — Nie sprawdziło się ani je
dno, — ani drugie.

Towarów jest z każdym dniem co
raz więcej. Z każdym dniem przybywa 
również kupujących . Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego otwiera coraz 
szerzej zamknięte od kilku miesięcy 
magazyny. — Jak się okazuje, akcja 
została bardzo pieczołowicie przygoto
wana.

Od 6 do 11 stycznia br. przeszło 
przez bramy jednego z praskich do
mów handlowych (Bila Labut — Biały 
Łabędź) 760 00Ó kupujących. W tym sa- 
nym czasie obrót „Bilej Łabuti" wy
niósł 32 miliony koron. (Obrót tego sa
mego domu handlowego za całv rok 
1947 wynosił 142 miliony koron.)

6 stycznia pracownicy „Bilej Labuti", 
wegetujący spoko jnie od 9 lat, byli do
słownie mokrzy i słaniali się na no
gach. Kasjerzy liczyli banknoty do bia
łego rana.

Ale prawdziwy ruch zaczął się do
piero 12 i 13 stycznia br., kiedy 9 i pół 
miliona pracujących i ich rodzin otrzy
mało karty zaopatrzenia. — Karty ma
jące tym razem już pełne pokrycie.

Co znaczy dla Czechów i Słowaków 
utworzenie wolnego rynku, można zro
zumieć, jeśli się pzrypomni, że od 9 lat 
panowała tutaj bezwzględna reglamen
tacja. — Za ,,czarny handel" płaciło 
się wysokie grzywny, za kupowanie na 
„czarnym rynku" groziło długoletnie 
więzienie.

Podwyższenie stopy życiowej 
pracujących

Prasa czechosłowacka, oceniając obe
cną rewolucję w życiu gospodarczym 
republiki — pisze: „Wzrost produkcji 
umożliwił nam otworzenie wolnego 
rynku na zasadzie dwu cen, z pier
wszeństwem zaopatrzenia dla pracują
cych. Weszliśmy na dobrze wypróbo
wane drogi, mając możność oparcia się 
o bogate doświadczenia Związku Ra
dzieckiego i Polski" („Rude prawo").

W tytułach dzienników z ostatnich 
dni czytamy: „Pierwszym celem no
wych zarządzeń dystrybucyjnych jest 
podwyższenie stopy życiowej pracują
cych". „Wolny rynek staje się bezpo
średnią podnietą do lepszej i wydaj
niejszej. pracy. Wolny rynek zadaje 
śmiertelną ranę spekulacji i paskar- 
stwu. Utworzenie wolnego rynku stwa
rza przesłanki do całkowitego zniesie
nia gospodarki reglamentowanej'*.

Nie można przy tym pominąć artyku
łu specjalnego „Rudego prawa" z 14 
stycznia br., w którym stwierdzono: 
„Doświadczenia polskie wykazały, że 
możliwości kupowania na wolnym ryn
ku są podnietą do podwyższenia wydaj
ności pracy. Wolny rynek, pochłania
jąc nadmiary siły nabywczej i likwidu
jąc spekulację, pozwolił Polsce na znie
sienie systemu reglamentacyjnego. 
Wchodzimy w okres, który Polska tak 
pomyślnie zakończyła". •

Biorąc pod uwagę ceny wolnego ryn
ku w Czechosłowacji, można stwierdzić, 
że robotnik czechosłowacki, przy swo
ich wysokich zarobkach będzie w stanie 
zaopatrywać się dodatkowo w najpo
trzebniejsze artykuły przemysłowe.

Karty odzieżowe gwarantujące mini

mum zaopatrzenia, oznaczają realne 
podwyższenie stopy życiowej „szarych 
ludzi" w Czechosłowacji.

Nowe płace i normy
W Pradze każdy przechodzień dźwiga 

jakąś paczkę. Nie ma człowieka, który 
by nie czynił zakupów. Na ulicy, w 
tramwaju, na dworcach kolejowych, w 
poczekalniach urzędów i teatrów ►— je
dynym tematem rozmowy są ostatnie 
zarządzenia Ministerstwa Handlu We-

wnętrznego. Każdy dzień przynosi no
wości.

9 stycznia ukazały się w sprzedaży 
pierwszorzędne kupony ubraniowe. 10 
pojawiły się w domach handlowych 
całe tony bielizny damskiej, nie wi
dzianej tu od dobrych kilku miesięcy. 
Dla automobilistów rzucono na wolny 
rynek kilka milionów litrów benzyny. 
11 z samego rana pojawiły się w wol
nej sprzedaży motocykle i auta.

W nastrojach ludzi często kwękają
cych nastąpił na prawdę olbrzymi prze
łom. — Ludzie — „dostali skrzydeł".

„Co mi z tego że mam pieniądze, je
śli nie można za nie nic kupić" — sły
szało się przedtem. ,,Żeby tylko były 
pieniądze" — słyszy się teraz.

To ostatnie zagadnienie rozwiązane 
zostało przez nową politykę płac i 
wprowadzenie premiowania w fabry
kach. Odnośne ministerstwa w ścisłym 
porozumieniu z związkami zawodowy
mi przystąpiły do opracowania słusz
nych zasad wynagrodzeń za pracę. W 
pośpiesznym tempie ustala się również 
normy wydajności, które pozwolą za
łogom robotniczym na podjęcie współ 
zawodnictwa pracy w szerszym zakre
sie, niż to miało miejsce dotychczas.

Z wizytq na punkcie szczepień
Bezszelestnie prawie sunie po dobrej szosie zgrabna limuzyna Duńskie

go Czerwonego Krzyża. Przestronne wnętrze z 4 fotelami i tylnim siedze
niem na 3 osoby pozwala na wygodne poruszanie się i swobodną rozmowę. 
Dr Hyllestad, młody Duńczyk w wojskowym, ciemno-zielonym frenczu, 
bez przerwy prawie się uśmiecha. Ponieważ słabo znam niemiecki w roz
mowie pośredniczy towarzyszący nam lekarz polski z Woj. Wydz. Zdrowia.
Jedziemy do Szamotuł, gdzie w tej 

chwili przebywa ekipa Duńskiego Czer
wonego Krzyża. Właściwie tylko naz
wa jest zagraniczna, bo cały personel 
— to Polacy. Smaczna kolacja dla wszy
stkich członków ekipy, nocleg w Szpi
talu Pow. i — nazajutrz ruszamy razem 
z wczorajszymi towarzyszami posiłku w 
teren. A więc najpierw — Gaj Mały, 
gdzie szkoła, która na ten czas staje 
się punktem szczepiennym oczekuje już 
niecierpliwie przybycia samochodu. 
Wszystko od samego początku idzie ba
jecznie szybko. Pielęgniarki i lekarka 
(Polki) rozkładają w jednej z klas swój 
warsztat pracy. Zresztą ekipa rozbija 
się na dwie części, aby robota szła 
sprawniej i nie zabierała niepotrzebnie 
za wiele czasu szkolnej dziatwie, która 
musi się uczyć.

Rozlega się energiczny głos: „Ucznio
wie szkolni na dół, zostają matki z ma
łymi dziećmi". Trzeba bowiem uprze
dzić, że szczepi się uodparniająco, 
względnie najpierw bada specjalnym 
odczynem także i dziatwę pozaszkolną, 
korzystając z usług gmachu szkolnego 
jako punktu szczepień. „Zdjąć rękaw, 
obnażyć lewe ramię..." Te wojskowe 
komendy wydaje energiczna młoda ko
bieta lekarz i kierownik tej grupy. 
Dzieciarnia najpierw popiskuje z cicha, 
a potym, gdy pierwszy delikwent poda- 
je ramię pod igłę i wypuszcza z siebie 
dziki ostrzegawczy okrzyk — zaczyna 
się zbiorowy „koncert". Personel sani
tarny (wszystko kobiety!) w białych 
fartuchach potrafi jednak nie zrażać 
się tą atmosferą. Igły strzykawek mia
rowo i sprawnie dotykają co chwilę 
białego ciała, sącząc weń płyn, który 
ma ratować przed gruźlicą. Nawiązuje
my rozmowę z kilkoma matkami. Ta 
właśnie stojąca obok okna jest z Ko- 
bylnik. Przybyły tu bowiem dzieci z 
Gaju Małego, Karolina, (właściwie to 
teren tej samej wsi) i z Kobylnik. Sa
mych uczniów i uczennic z miejscowej 
7-klasowej szkoły jest 119, starszych i 
poza miejscowych 68 j wreszcie naj
młodszych z matkami około 50. Matki, 
jak to zwykle w takich wypadkach by
wa, są zaniepokojone i zdenerwowane. 
Zresztą zupełnie niepotrzebnie, bo fa
chowa praca ekipy nic złego ich dzie
ciom nie uczyni. A to, że trochę poboli 
—■ trudno. Zresztą więcej w tym zawsze 
przestrachu, niż istotnego bólu. Kiero
wnik szkoły próbuje pomóc w utrzy
maniu porządku. Ale w Gaju Małym to 
jest raczej sprawa trudna. W czasie, 
kiedy lekarka i pielęgniarki szczepią, 
sekretarka w błyskawicznym 'tempie 
wypisuje karty. Czerwone dla tych, 
którzy reagują dodatnio, inne dla tych, 
co reagują ujemnie. Do szczepień za
sadniczych służą karty niebieskie.

Podchodzimy do małego Zdzisia Fur
manka. Właśnie siostra wzięła w rękę 
napełnioną strzykawkę i Zdziś podniósł 
niesamowity lament. Mimo swych 2 la
tek okazał wiele siły, tak, że trzeba go 
było mocno trzymać, by nie złamał 
przypadkiem igły. Na twarzy siostry nie 
znać jednak najmniejszego zdenerwo
wania. „Te dzieci, które Pan tu widzi, 
wszystkie już są po pierwszym szcze
pieniu" — rzuca w przelocie siostra. Jak 
wiadomo bowiem po wyniku reakcji na 
odczynnik, tych, którzy „zareagowali" 
ujemnie szczepi się tizykrotnie w pew
nych odstępach czasu. Swoją drogą —- 
trudne są warunki pracy. Tłok, krzyk, 
wrzawa. I tak trzeba podziwiać perso
nel sanitarny, że w podobnej atmosfe
rze nie traci głowy. W ciągu godziny 
uwinięto się z młodymi pacjentami,

warsztat pracy był zwinięty, a samo
chód donośnym sygnałem obwieścił 
wyjazd do następnego etapu. Tym ra
zem celem podróży jest Obrzycko.

Obrzycko, oddalone kilkanaście kilo
metrów od Gaju Małego było kiedyś 
miasteczkiem, dziś jednak jest wsią, 
która odziedziczyła w spadku brukowa
ne ulice, murowane domy, rynek, ra
tusz, sklepy, elektrownię, młyn, cemen
townię — jednym słowem wszystko to 
z czym przywykliśmy łączyć obraz u- 
przemysłowionego miasta. Nas intere
suje jednak praca ekipy. Miasteczko 
czy wieś to tylko tło.

Duża szkoła przynajmniej na »ko (bo 
słyszeliśmy później, że strasznie cia
sna). Tu szczepi jedna grupa. Inna ma 
cudowne wprost warunki pracy w miej= 
soowym Ośr. Zdrowia. „Rozdwaijamy 
się", aby być w obu punktach. Porządek 
znacznie większy niż w Gaju Małym i 
organizacja także. W szkole pomaga 
młodziutka sanitariuszka koła PCK. Po
za tym jest więcej przestrzeni. Można 
przynajmnie; swobodnie nabrać powie
trza w płuca. Jedna z pielęgniarek po
kazuje mi -kartę. Wymięta, poplamio
na, z trudnością odczytać można nazwi
sko. A no nie wszyscy wiedzą, że karty

Zasady obliczania 
wynagrodzeń za urlop

Z wejściem w życie od 1 stycznia br. 
nowego systemu płac, zmienia się rów
nocześnie zasada obliczania wynagro
dzenia urlopowego pracowników, któ

rzy korzystać będą z urlopów w pierw
szych miesiącach 1949 r.
! Ministerstwo Pracy i Opieki Społecz
nej ustaliło w porozumieniu z KCZZ 
następujące zasady obliczenia wyna
grodzeń urlopowych na podstawie prze
ciętnego zarobku z ostatnich trzech mie
sięcy. .

Pracownik rozpoczynający urlop w 
styczniu otrzyma wynagrodzenie urlo
powe w takiej wysokości, która równać 
się będzie zarobkowi jaki osiągnąłby, 
gdyby przepracował pełną ilość dni ro
boczych w tym miesiącu. Wynagro
dzenia zaś za urlop w lutym będą przy
znawane w wysokości przeciętnej pła
cy za miesiąc styczeń i tego zarobku 
jaki pracownik uzyskałby pracując peł
ną ilość dni roboczych w lutym.
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Kontraktacja żywca 
to wspólny interes

ujsi i miasta
Kontraktacja żywca, której zasady opublikowane zostały w 

ostatnim dekrecie Rady Ministrów, swym zasięgiem przekracza 
wszelkie dotychczasowe akcje tego rodzaju. Milion sztuk trzo
dy chlewnej — to wielka masa towarowa, która zmieni całko
wicie stan naszego rynku.

O wadze, jaką do tego zagadnienia 
rolniczego, handlowego i socjalnego 
przywiązuje rząd, świadczy fakt po
ważnych obniżek i ulg w podatku grun
towym, jakie dekret przyznaje kon- 
traktorom. Jest to zarazem najlepsza 
gwarancja wykonania planu dostaw.

Stwarza ona niezwykle korzystne 
warunki hodowli dla tej warstwy chło
pów, która dotąd miała warunki naj
cięższe, tj. dla drobnych i średnich ho
dowców. Niezależnie bowiem od za
płaty za bydło (a wysokość jej ustala
na będzie w ostatniej chwili, na spę
dzie) hodowca otrzyma od każdej sztu
ki premię w wysokości tysiąca złotych.

Zawierająca kontrakt spółdzielnia 
gminna dostarczy również hodowcy 

te trzeba utrzymywać w porządku i 
przechowywać jako dowód badania tu
berkulinowego. Dzieci sporo. Przybyły 
z bliższych i dalszych wsi. Po drodze 
sami widzieliśmy taki oryginalny obra
zek: rosły koń ciągnął pociąg wagoni- 
ków-wywrotek, w którym siedzieli z 
powagą pasażerowie, mali pacjenci, 
jadący specjalnie do szczepień. Jak wi
dać, wszystko jest na usługi ekipy 
przeciwgruźliczej, a raczej zdrowia, 
któremu ekipa służy.

Porządek i dyscyplina, jaka panuje 
w Ośrodku, rzeczywiście nam zaimpo
nowały. Na twarzach pielęgniarek ma
luje się wyraźne zadowolenie. Mimo, 
że pomieszczeń wcale nie jest za dużo 
(ośrodek dzieli pokoje odziedziczone po 
siedzibie Zarządu Gminnego z bibliote
ką i przedszkolem). Dzieci wchodzą 
przez jeden pokój, a po szczepieniu in
ną drogą wychodzą na klatkę schodo
wą. Do gabinetu, gdzie odbywa się 
szczepienie, wpuszcza się tylko po pa
rę osób. Nad całością czuwa osobiście 
długoletnia i doświadczona pielęgniar
ka, żona miejscowego lekarza.

Na tym urywamy nasz reportaż. Cho
dziło o „sfotografowanie" pracy ekipy 
Duńskiego Czerwonego Krzyża, która 
w mieszanym składzie (bo jak widzie
liśmy personel jest w większości przy
tłaczające- polski) wędruje po gminach 
powiatów, aby uodpornić nasze młode 
pokolenie przeciw jednej z najgroźniej
szych chorób.

Stefan Słoniński

Pracownicy, którzy urlop swój wyko
rzystają w miesiącu marcu otrzymają 
wynagrodzenie odpowiadające wysoko
ści przeciętnego zarobku w styczniu i 
w lutym oraz tego zarobku, jaki by 
osiągnęli w marcu, gdyby pracowali 
pełną ilość dni roboczych w tym mie
siącu.

Wszyscy ci, którzy rozpoczną urlop 
w kwietniu i następnych miesiącach 
bież, roku otrzymają wynagrodzenie ur
lopowe obliczone na podstawie prze
ciętnego rzeczywistego zarobku ostat
nich trzech miesięcy pracy.

Powyższe zasady nie dotyczą jednak 
wynagrodzeń za niewykorzystane urlo
py przysługujące pracownikom w roku 
1949. Odszkodowania za niewykorzysta
ne urlopy z roku ubiegłego wypłacane 
będą według przeciętnego rzeczywiste
go zarobku z ostatnich trzech miesięcy 
roku 1948. (hel) 

paszy treściwej po specjalnych, zniżo
nych cenach. Instruktorzy i weteryna
rze, jakich szkoli Samopomoc Chłop
ska, będą otaczać opieką hodowców i 
służyć im bezpłatnymi poradami. W 
tęn sposób znikną trudności w wyży
wieniu trzody, jakie trapiły większość 
gospodarstw w okresie wiosenno-let
nim, tj. na przednówku i podczas żniw. 
Kontraktacja podniesie więc szybko i 
wydatnie dochód niezamożnych chło
pów, rozpraszając równocześnie oba
wy przed możliwymi stratami. Wiado
mo, że obawy takie rozsiewali po 
wsiach spekulanci.

Poprawa zaooatrzenia 
miast

Taka jest jedna strona zagadnienia. 
Drugą i niemniej wżpą sprawą jest po
prawa zaopatrzenia miast, jaką musi 
niezawodnie przynieść system kontra
ktacji. Jak zapowiadają się drogi tej 
poprawy?

Poprzez masową kontraktację pod
stawowa cześć podaży skierowana zo
stanie we właściwe, legalne łożysko. 
Nie na tym koniec; dobre warunki tu- 
czenia dadzą niewątpliwie zarówno 
przyrost wagowy żywca- jak i wzrósł 
słoninowości świń. Równocześnie nale
ży też spodziewać się ilościowego roz
szerzania się hodowli, zwłaszcza wśród 
gospodarstw drobnych, którym dotąd 
trudności ekonomiczne uniemożliwiały 
utrzymanie świń.

Wspomni ;mv jeszcze sprawę pomo
ru i chorób. Nie powtórzy się już zja
wisko z roku 1947, kiedy to pomór 
dziesiątkował trzodę chlewną, rujnując 
przede wszystkim drobnego i średnie
go rolnika, gdyż na weterynarza i leki 
mało kto mógł sobie pozwolić. Dekret 
o kontraktacji zabezpiecza bowiem 
hodowcom fachową pomoc.

A spekulacja? — System kontrakta
cji musi zadać jej niewątpliwie śmier
telny cios, gdyż niewielu znajdzie się 
amatorów „lewych transakcji", gdy 
znacznie korzystniej i bez ryzyka moż
na ich dokonać na drodze legalne!.

Jest też rzeczą niewątpliwą, że rów
nocześnie wzrośnie i podaż wolnoryn
kowa, gdyż każdv sprzedawca bydła — 
nawet niekontraktowanego, otrzymuje 
ulgi podatkowe. Należy więc oczeki
wać, iż obok miliona sztuk zakontrak
towanych. jakie zasila nasz rynek kon- 
sumcyjny w roku bieżącym, ożywią się 
też i targowiska. Zakup „do worka" 
straci na atrakcyjności.

Wielka akcja hodowlana, stanowiąca 
przełomowy moment w życiu gospo
darczym naszego kraju, posiada po
ważne znaczenie socjalne, gdyż poma
ga chłopom małorolnym i średniorol
nym — stanowiącym dotąd upośledzo
ną część wsi — w wvdźwignieciu ich 
gospodarki. Równocześnie jednak po
zwoli ona odnieść korzyści hodowcom 
bogatym, mającym możność sprzedaży 
na targowiskach.

Trwały postęp 
gospodarczy wsi

Akcia ta. której wyrazem jest ostat
ni dekret, nie ogranicza się do spraw 
hodowli żywca mięsnego; obejmuje 
ona również i rozbudowę mleczarń i 
zlewni spółdzielczych oraz rozszerze
nie bazv paszowej. Będzie to wiec po
czątek długofalowych prac na odHnku 
hodowli upraw pastewnych i przemysłu 
nrzetwórczego. Będzie to droga trwa
łego postępu gospodarki wieiskiei.

Kontraktacja jest formą gospodarczą, 
jaka powstać mogła jedynie w ustroju 
gospodarki planowej. Wykazuje ona 
wyższość tej gospodarki nad naichyt- 
rzejszymi nawet machinacjami speku
lantów, które mogą wprawdzie sprawić 
wiele przejściowych kłopotów, ale nie 
sa zdolne na stałe opanować rynku.

Na czym wygrywał spekulant? — 
na plotce, niepokoju, niedostatku; na 
sztucznie stwarzanym przez siebie po
zorom sprzeczności interesów między 
hodowcą a konsumentem.

Rzeczywistość, bijąca w oczy z wa
runków kontraktacji, mówi jasno: 
istnieje jeden wspólny interes lud
ności pracującej wsi i miast. Istnie
je wspólna droga pracy i dostat
ku. W sprzeczności z nią pozostaje 
tylko interes wyzyskiwaczy i „niebie
skich ptaków", którzy ani sieją, ani 
orzą, ale za to usiłują zbierać.

Wielka batalia hodowlana, do któ» 
rej przygotowuje się spółdzielczość 
wiejska, zepchnie spekulantów i z tej 
nożycji, jak zepchnęła ich już z wielu 
:nnych. Wacław Kępa
Nr 33 STRONA 3



Obrzycko kroczy ku lepszemu jutru
Kapryśna jest zima w tym roku. To dmuchnie porywistym wiatrem, to syp

nie krótkim śniegiem, to znów mrugnie wiosennym prawie słońcem. Jest zmien
na i lubi robić niespodzianki.

Właśnie ratusz w Obrzycku znalazł 
się na wprost zdziwionego słońca i je
den z promieni ciekawie zaglądał do 
wnętrza. Zaglądnęliśmy za nim także 
do Zarządu Gminnego. Wprawdzie nie 
było p. Kaczora, który tu wójtuje i se
kretarzuje zarazem, ale przyjął nas dru
gi sekretarz p. Libera. Ż początku nie
ufnie, bo czegóż to może chcieć czło
wiek, gdy kończą się godziny urzędo
wania?

— Więc mówi pan, że wasza gmina 
liczy 4650 mieszkańców, a ludzie mają 
do was stale jakieś interesy?

— No chyba. I w Zarządzie Gminnym 
panuje duży ruch. Dziennie załatwiamy 
przeszło 120 petentów. Pan Libera szu
ka w aktach. Chce nas o czymś „dowo- 
dowo" przekonać. Tymczasem rzuca 
znad biurka.

— Prawda, że Obrzycko wygląda 
pięknie na pierwszy rzut oka i robi 
bardzo dodatnie wrażenie na przybyszu. 
Niestety prawie 50 procent budynków 
tego pięknego osiedla wymaga' remon
tu...

— Słyszeliśmy, że wkrótce ma 
stać piękny park.

— Owszem. Tam gdzie ongiś 
cmentarz ewangelicki. Niedużo
zostało jeszcze do wykonania. Właści
wie tylko drobne poprawki...

Na podstawie zapisek odczytujemy 
przeszłość miejską obecnej wsi. Roz
kwit w XVII wieku, tkacze i szewcy 
przy warsztatach, zamożność. A potem 
tragiczna data 1739 — wielki pożar. 
Palił się rynek i pobliskie ulice. Opu
stoszał gród, wywędrowali tkacze...

— Tu, gdzie teraz siedzimy i rozma
wiamy pracował przed wojną sztab u- 
rzędników obrzyckich włości, ordynacji 
Raczyńskich — rzuca w chwilową ciszę

sekretarz. Inne były sprawy, które 
wówczas załatwiano.

Dzień dzisiejszy znaczy się nową 
pracą, w nowych warunkach. Jest ce
mentownia i to duża, własność samo
rządu. Zbudowano wielkie magazyny, 
buduje się hale, garaże i domki. Do
stawy z tego zakładu prasy przeznaczo
ne są m. in. dla Zjednoczenia Przemy
słu Papierniczego. Spółdzielnia Samo
pomocy Chłopskiej posiada młyn, dział 
tekstylny, kolonialny, żelazny, piekar
ski. Jest ośrodek maszynowy i tartak. 
W Gminnym Komitecie Opieki Społecz
nej jada obiady codziennie 120 osób. 
Kuchnia została uruchomiona zaraz po 
ustąpieniu Niemców w 1-945 przez PCK.

W należącym do gminy Słopanowie 
projektuje się Dom Starców. Po drugiej 
stronie Warty wśród drzew bieleje pa
łac. Służy pożytecznej sprawie: pozwa
la odpocząć ludziom zmęczonym 
roczną pracą.

W dniu, w którym żegnaliśmy 
Obrzyckiem — skończył się czas 
wania na zające. W otaczających wieś 
lasach odbywają się reprezentacyjne 
łowy. Zresztą okolica nie tylko obfituje 
w szaraki. Szczególnie za Wartą dużo 
jest jeleni, łani, dzików i lisów. Poza 
tym jest jeszcze specjalny rezerwat 
danieli.

Różowy odblask przy futrynie okien
nej ratusza towarzyszy krokom wycho
dzącego z Zarządu Gminnego.

Stefan Słoniński.

cało-

się z 
polo-

Automatyczna 
centrala telefoniczna 

w Pile iuż czynna
W Pile odbyło się uroczyste otwarcie 

automatycznej centrali telefonicznej w 
którym z ramienia dyrekcji poznańskiej 
Poczt i Telegarfów wzięli udział wice- 
dyr. inż. Rybarski, nacz. wydziału No
wicki, inż. Oborski oraz przedstawicie
le miejscowych władz z prez. miasta 
Wysockim i starostą Mianowskim.

Po wstępnych przemówieniach, prze
cięcia wstęgi dokonał inż. Rybarski. 
Następnie na sali Hotelu Polskiego od
był się wspólny obiad, podczas którego 
przemówienia wygłosili przedstawiciele 
władz oraz przedstawiciel załogi mon
tażowej p. Jaśkowski. (wn)

A jednak z lą higieną w Kole
nie wszystko jest w porządku

pow-

był 
robót

ffPffWO
gminni radni w Słońsku!

Na ostatnim posiedzeniu Gminnej Ra
dy Narodowej w Słońsku uchwalono 
jednogłośnie przekazać wszystkie diety 
za posiedzenia w ciągu roku 1949 na 
pomoc dla młodzieży uczącej się w 
szkołach średnich zawodowych oraz na 
rzecz biblioteki gminnej. Równocześnie 
GRN w Słońsku wzywa wszystkie po
zostałe Gminne Rady Narodowe powia
tu sulęcińskiego do powzięcia analo
gicznych uchwał.

Zrzeczenie się diet za posiedzenia 
GRN w ciągu całego roku na rzecz pod
niesienia oświaty wśród mieszkańców 
gminy, jest dowodem dużego zrozumie
nia potrzeb gminy, oraz wyrobienia o- 
bywatelskiego członków GRN w Słoń
sku. (ipc)

Pisało się o wywożeniu fekalii w bia
ły dzień. I o studni. Studnia się .„popra
wiła", ale fekalia wywozi się nadal o 
tradycyjnej porze. To jednak jeszcze 
nie jest wszystko. Chodzi o podwórka 
niektóryth domów.

Wystarczy tylko jeden przykład. 
Wielkie, nieogrodzone miejsce przy ul. 
Kuśmierskiej dotykające rynku. Miej
sce zarzucone śmieciami nasiąkłymi gno
jówką (o ile nie spadł śnieg lub nie 
chwycił mrozik). Stosy podejrzanych 
odpadków. Na tym tle włóczą się bez
pańskie psy, węsząc wśród rupieci za 
jakimś strzępem jedzenia. Najważniej
sze jednak, że tu, właśnie tu, na owym 
„podwórku" stoi wóz do rozwożenia 
mięsa, a o kilka kroków dalej w bez
troskim sąsiedztwie — beczkowóz, do 
którego ładuje się zawartość dołów klo- 
acznych. Idąc dalej natrafimy wreszcie 
na przylegającą do sklepu magazyny 
PCH.

Obrazek przyjemny, prawda? To było 
dobre — lat temu sto, pięćdziesiąt czy 
dwadzieścia, ale dziś? Tłumaczenia zaw
sze zawierają w sobie coś z niezarad
ności. Sądzimy, choć może czynniki 
miejskie sądzą inaczej, że to się da 
zmienić. I — nawet szybko. Nie chcemy 
pokazywać palcem, kto to ma uczynić!

Higiena — rzecz ważna! Dbać o nią

powinniśmy wszędzie. A więc także i w 
Kole. Wierzymy, że zrozumieją to rów
nież kolskie czynniki miarodajne. (Ten)

Centralny kurs
komendantek gminnych SP
W Szczecinie odbyło się otwarcie 

drugiego turnusu centralnego kursu ko
mendantek gminnych SP, w którym bie
rze udział 700 dziewcząt z całej Polski.

Po przemówieniach zastępcy komen
danta wojew. SP, mjr. Pawluczaka, 
przedstawiciela partii, wojew. wydziału 
kultury fizycznej, wojska 1 ZMP, prze
mówiła uczestniczka kursu Łęczyńska, 
przyrzekając, że słuchaczki dołożą 
wszelkich starań, aby należycie wywią
zać się z nałożonych na nie obowiąz
ków.

Uczestniczki kursu korzystają z wła
snej świetlicy biblioteki, czytelni, ra
diowęzła oraz mają zapewnioną pomoc 
lekarską.

Po ukończeniu kureu wyjadą one do 
swych gmin, gdzie zajmą się szkole
niem wiejskich kadr młodzieżowych 
„Służba Polsce

KRONIKA
i. LUTY

Piątek
Andrzeja pm j Księżyc ws?hc g. 

Witosławy j ~

Słońce wsch.: g. 
zachodzi: g

7.30
16.44
9.38

zachodzi: g- 23.48

POZNAN
Repertuar teatrów

— o godz. 19 „Od bajki do

Wieczór chopinowski 
w Skwierzynie

W Skwierzynie istnieje „Czytelni- 
kowski Klub Literacki", który urządził 
ostatnio „Wieczór Chopin owsiki”. Na 
program wieczoru złożyły się: pogadan- 
ka o życiu i twórczości Chopina, szereg 
numerów muzycznych oraz melorecyta- 
cja wiersza Norwida „Fortepian Chopi
na". Wykonawczynie numerów artysty
cznych pp. Ziółkowska i Sławińska zryr 
skały zasłużony poklask zgromadzonych 
licznie członków klubu, (ipc)

Nowi pracownicy
Zarzadu Miejskiego

* w Pile

Obowiązki swoie 
trzeba wypełniać
Kierownik Zbiornicy Centrali Krajo

wych Surowców Włókienniczych w Go
rzowie, Witold Polaszyk, odpowiadał 
ostatnio przed Sądem Okręgowym za 
niesumienność w wykonywaniu powie
rzonych mu obowiązków.

Mianowicie zebrany surowiec nie był 
utrzymywany w odpowiednim stanie, a 
księgowość nie była prowadzona zgod
nie z obowiązującymi przepisami. Na 
skutek tego Polaszyk naraził 
jakiej był zatrudniony, na 
wysokości około 140 000 zł. 
Polaszyk przywłaszczył sobie 
bistych korzyści pewną ilość 
tekstylnych z magazynu.

Po rozpatrzeniu sprawy sąd uznając 
winę oskarżonego, skazał go na łączną 
karę 1 % roku więzienia i 10 000 zło
tych grzywny. Ponadto Polaszyk skaza
ny został na utratę praw obywatelskich 
i honorowych na lat 2. Skazanemu za
liczono pobyt w areszcie tymczaso
wym na poczet kary, (ipc)

PIŁA

firmę, w 
straty w 
Ponadto 
dla oso- 
towarów

WIELKI
bajki’.

POLSKI
NOWY

„Króla Ryszarda Ili".
KOMEDIA MUZYCZNA — o 

„Ósma żona Sinobrodego".
AKTORA i LALKI — o godz. 19 

ja”.
KAMERALNY ZESPÓŁ TPZ — 

19.30 po raz ostatni 
dzi".

o godz. 17.30 „Pastorałki".
— nieczynny; jutro premiera

„Nadzie-

o godz.
,,Poglądy panny Ja-

KINA
Apollo — „Ekspres Moskwa — Ocean 

Spokojny" — godz. 16, 18 20; Bałtyk — 
„Rosanna z 7 księżyców" — godz. 15.30, 
18, "
16
16.
16,
nr

20.30; Muza —
18, 20; Rialto
18, 20; Warta
18 i 20; Warta — Program Aktualności 

5 — o godz. 11 12, 13 i 14.

— OSTRÓW

[

Wieczór autorski Rusinka
Staraniem miejscowych kół czytelni- 

kowskich zorganizowano autorski wie
czór, który zaszczycił swoją obecnością 
jeden z współczesnych popularnych pi
sarzy Michał Rusinek. Impreza ta — 
jak wszystkie poprzednie, zgromadziła 
bardzo wielu sympatyków, którzy z za
interesowaniem wysłuchali prelekcyj 
znanego im z rozmaitych dzieł autora

Nie „szaber" i gromadzenie zapasów

ale zbiorowy i planowy wysiłek

„Dragonwyck" — godz. 
— „Dzieci ulicy" godz.
— „Kopciuszek" godz.

Na sali Zarządu Miejskiego w Pile 
odbyło się uroczyste zebranie perso
nelu administracyjnego miasta. W 
wstępnym przemówieniu p. prezydent 
Wysocki podkreślił intencję rządu, 
zmierzające do polepszenia warunków 
bytu mas pracujących poprzez zmianę 
siatki płac oraz podniósł znaczenie 
współzawodnictwa pracy. Następnie wi
ceprezydent Berwid w obszernym re
feracie mówił o złych tradycjach i na
wykach w aparacie administracyjnym. 
Stwierdził on, że wrogom klasowym 
pomaga każdy, kto nie dopilnowuj^ 
swej pracy, lekceważy ją i zbywa.

Po referacie odbył się uroczysty akt 
ślubowania 30 nowych pracowników 
administracyjnych Zarządu Miejskiego.

W imieniu samorządowców przemó
wił do przedstawicieli władz prezes 
Zw. Zawodowego Prac. Sam. Teryt. RP 
p. Mańkowski, który zapewnił prezy
denta miasta, że pracownicy admini
stracji miejskiej, tak jak dotąd i na
dal pełnić będą swoje obowiązki su
miennie.

Trzy lata upłynęły od chwili, kiedy 
pierwsi osadnicy przybyli na wyludnio
ny i zdewastowany teren powiatu strze
leckiego.

W tych warunkach dużo było inicja
tywy prywatnej ze strony niektórych 
jednostek, która przybrała z czasem 
dość popularne miano tzw. „pracy pio
nierskiej". Bliższe zbadanie owego „pio
nierstwa" jednak wykazało, że w wielu 
wypadkach polegało ono na gromadze
niu na swym podwórku zasobów ponie
mieckich z zamiarem zabezpieczenia so
bie ponadprzeciętnych warunków by
towania na dłuższą metę.

Obecnie dużo się już zmieniło w pow. 
strzeleckim. Powiat liczy około 20 tys. 
ludności, którą cechuje ścisła więź spo
łeczna i wspólne zasady działania. Pier
wotna „praca pionierska" ustępuje co
raz bardziej miejsca wysiłkowi zbioro
wemu i planowemu, który jest tak cha
rakterystyczny w ustroju socjalistycz
nym. Spotyka się wprawdzie jeszcze tu 
i ówdzie odosobnione wypadki świad
czące o skłonnościach kapitalistycznych 
poszczególnych jednostek. Coraz szer
sze kręgi obejmuje współzawodnictwo 
w którym bierze udział 9 gmin i 3 mia
sta i już dało pokaźne i decydujące 
rezultaty.

Przedstawiciele Rad Narodowych i

Zarządów Gminnych zebrani na posie
dzeniu Powiatowego Komitetu Współza
wodnictwa Pracy w Strzelcach Krajeń
skich, podkreślili jednomyślnie wielki 
wkład hufców młodzieżowych SP w 
współzawodnictwo. W ramach tzw. 
„trzydniówek" umocnili oni groblę nad 
Notecią, uregulowali część sieci kana
lizacyjnej na łąkach nadnoteckich, na
prawili kilkadziesiąt kilometrów dróg 
bitych, żelaznych i wodnych, zradiofo- 
nizowali gminę Niegosław, brali udział 
w odgruzowywaniu swych miejscowo
ści, przywrócili do stanu używalności

szereg boisk sportowych, basenów ką
pielowych, odbudowali kilkanaście 
świetlic, w których teraz ogniskuje się 
ich życie. Komendant pow. ppor. Baran 
Władysław stwierdza, iż junacy „SP" 
wkraczają tam ze swą młodzieńczą ener
gią, gdzie praca jest najtrudniejsza do 
wykonania.

Człowiek, który na ziemię strzelecką 
patrzy z perspektywy ostatnich trzech 
lat, dostrzega bez trudu stały i syste
matyczny postęp. Z trudem osiągane 
wyniki napawają dumą ludność strze
lecką. (st)

i—t Li
Oddział Redakcji i Administracji: 

Ostrów, ul. Wolności 20, m. 3, tel. 422.
Nowe ceny. Powiatowa Komisja Cen

nikowa podaje do wiadomości, że ceny 
maksymalne na mięso, wyroby mięsne, 
tłuszcze, ziemniaki, mąkę pszenną 67 
proc, i pieczywo z tej mąki pozostają 
bez zmian. Nastąpiły nieznaczne zmiany 
w cenach i rodzajach mąki, Chleba i bu
łek. Cennik tych artykułów pozostaje 
do wglądu w Referacie Przemysłowym 
Starostwa Powiatowego.

Nowy Wydział Powiatowy. Na ostat
nim posiedzeniu Powiatowej Rady Na
rodowej został wybrany Wydział Po
wiatowy, do którego weszli: pp. Sta
nisław Topolan z Gorzyc Małych, Sta
nisław Olejniczak z Ostrowa, Włady
sław Szut z Psar, Antoni Galewski, Łu
kasz Morek z Kotowskiego i Władysław 
Drobnikowski z Biniewa. Do Komisji 
Kontroli Społecznej zostali wybrani pp. 
Kubeczka z Sieroszewic, Bańka z Kon
radowa, Kawka, Wasiak i Światły ze 
Skalmierzyc, a do komisji finansowo- 
budżetowej pp. Antoni Pietruszka z To
poli Małej, Dymacz z Odolanowa, Jó
zef Kubik z Westrzy i Juszczyk z So
bótki.

Wieczór mickiewiczowski w Miksta
cie. W dniu 30 ub. m. odbyła się w 
Mikstacie uroczysta akademia poświę
cona 150 rocznicy urodzin Ada
ma Mickiewicza. Wyczerpujący referat 
o działalności wieszcza-demokraty wy
głosił kierownik szkoły Menzfeld, a 
część artystyczną wykonała młodzież 
szkolna. Związek Młodzieży Polskiej 
odegrał utwór sceniczny.

Lecznica weterynaryjna w Odolano
wie decyzją PRN będzie w dalszym 
ciągu czynna i zostanie przejęta przez 
Skarb Państwa. Mieści się ona w je
dnym z gospodarstw poniemieckich. Za
pewnia ona tanie leczenie inwentarzy 
w pierwszym rzędzie rolnikom małorol
nym. Skarb Państwa ma w najbliższych 
■tygodniach przydzielić pół miliona zł 
na rozbudowę i ulepszenie lecznicy.

i—ZIELONA GÓRA—|

PRN w Ostrowie w 
br, wprowadzono 29 
reprezentujących w 
a dalej Stronnictwo 
nazwiska: Józef Ba-

Na posiedzeniu 
dniu 31 stycznia 
nowych radnych, 
większości PZPR, 
Ludowe. Oto ich
ciński z Gałązek Małych, Jan Bańka z 
Konradowa, Wacław Budzik z Boczko- 
wa, Jan Chmiel z Ostrowa, Wincenty 
Franc z Wysocka Małego, Karol Fili
piak ze Sośni, Jan Garstka z Gałązek 
Małych, Janina Godziszewska z Zacha- 
rzewa, Paweł Hyhs z Ostrowa, Helena

Jajko z Biskupic Zabarycz-nych, Zbig
niew Kwaśniewski z Ostrowa, Kazi
mierz Matys z Komorowa, Eugeniusz 
Morawski z Odolanowa, Jan Motyl z 
Jaskółek, Leon Nawrocki z Wielowsi, 
Ignacy Pacholczyk z Gorzyc Wielkich, 
Tadeusz Seweryn z Czekanowa, Wła
dysław Serafin z Czarnego Lasu, Fran
ciszek Siwak z Sieroszewic, Wincenty 
Światły z Skalmierzyc, Józef Stodolski 
z Mikstatu, Ludwik Szymoniak z Sobót.

Oddział Redakcji i Administracji — Zie
lona Góra, ul. Bolesław Chrobrego 32. Te
lefon 351. Godziny przyjęć od 11—13.

Ważne telefony: 489 i 125 — Karetka 
Pogotowia, 873 — Karetka Sanitarna Ubez- 
pieczalni Społecznej (czynna całą dobę), 
149 — Straż Pożarna, 144 — Powiatowa 
Komenda M. O., IM — Posterunek Miejski 
M. O., 125 —■ Szpital Powiatowy.

Dyżury aptek. Do dnia 5 hm. włącznie 
nocny dyżur pełni apteka 
ul. Pionierska.

Kino Nisa: Film prod. 
gody Nasredina” o godz.

Teatr Miejski: W dniu 5 bm. o godz. 
19.30 — premiera sztuki pt. „Pociąg wid
mo" w wykonaniu Teatrzyku Kolejarza 
przy Z. Z. K. Drugie przedstawienie pow
tórzone zostanie w dniu 6 bm.

Pierwsza rejestracja rocznika 1931. W 
dniach od 3 do 25 bm. w godz. od 8 do 13 
(w soboty od 8 do 12), odbędzie się pierw-

„Pod Koroną" —

ki, Jan Teodorczyk z Sieroszewic, Jan s/a reiestrafia wo,jskowa mężczyzn, uro- _ _ . _ . . ’__  . dznnvch w 1931 raku.

Konferencja nauczycielska
rejonu Świdnica

W Dżonowie, pow. Zielona Góra od
była się konferencja okresowa nauczy
cielstwa rejonu Świdnica.

Na konferencji tej prof. Brunon An
ders omówił szeroko znaczenie przej
ścia demokracji ludowej do socjalizmu. 
Referat ten wywołał duże zaintereso
wanie i ożywioną dyskusję.

Drugi referat pt. „Rewizja spuścizny 
pedagogicznej" — wygłosił podinspek
tor szkolny O. i K. D. Władysław Cie- 
niak. Omówił on rolę nauczyciela przed 
i po wojnie, ustrój szkolnictwa przed- 
wrześniowy i obecny. Duże zaintereso
wanie wywołał cyfrowy ustęp referatu 
wykazujący korzyści osiągane w dobie 
obecnego ustroju szkolnictwa przez 
młodzież robotniczo-chłopską, dla której 
w okresie przeszłym wyższe uczelnie 
nie były dostępne.

Dyr. Szkoły Zawodowej prof. Gapiń- 
ski omówił znaczenie przyjaźni polsko- 
radzieckiej, zakładając w rejonie kon
ferencyjnym Świdnica — Koło Towa-

Po przeprowadzeniu reorganizacji 
starego zarządu — powołano na prze
wodniczącego rejonu konferencyjnego 
Świdnica p. Wojciecha Weychta — kie
rownika szkoły w Dżonowie. (ad)

-------- leieiiuyjnyiu owiuuica —
Nr 33 AB'rzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

Drezdenko w 25 rocznice< 
śmierci Lenina

W dniu 25 stycznia odbyła się w 
pięknie udekorowanej sali posiedzeń 
MRN w Drezdenku uroczysta akade
mia poświęcona 25 rocznicy śmierci 
wielkiego teoretyka socjalizmu Lenina.

Uroczystość zagaił burmistrz miasta 
p. Marciniak, po czym przewodnictwo 
objął przedstawiciel PZPR Mikołajczak. 
Referat zasadniczy wygłosił członek 
zarządu ZMP Bogdan Stułkowski.

W części artystycznej popisywał się 
robotniczy zespół fabryczny, oraz mło
dzież szkoły powszechnej deklamacja
mi i śpiewami okolicznościowymi, (st)

Wielgosz z Ostrowa, Stanisław Woj- 
tacha z Kałkowskiego, Stanisław Ziem- 
kowski z Biniewa, Edward Kamiński z 
Raszkowa? Jan Kaczmarek z Słaboro- 
wic i Miciiał Jańczak z Ostrowa. Prze
wodniczącym Powiatowej Rady Narodo
wej został p. Jan Wielgosz, a jego za
stępcą p. Stanisław Kubeczka z Siero
szewic. Ponadto weszli do prezydium 
PRN pp. Paweł Hyhs, Franciszek Ko
walski i Filipiak. Delegatami do Woje
wódzkiej Rady Narodowej zostali pp. 
Jan Wielgosz i Paweł Hyhs.

Powiatowa Rada Narodowa po za
znajomieniu się ze sprawą szczepienia 
ochronnego przeciw różycy oraz ubez
pieczenia świń na czas szczepień o- 
chronnych powzięła uchwałę zalecającą 
rolnikom szczepienia świń według me
tody Lorenca i ubezpieczenie ich na 
czas szczepień ochronnych.

Wyrażono przychylną opinię co do 
wyłączenia gromad Ligoty, Korytnicy 
i Głogowej z powiatu krotoszyńskiego 
i przyłączenia ich ido gminy wiejskiej 
Raszków powiatu ostrowskiego. PRN 
ustosunkowała się pozytywnie do spra
wy budowy szpitala międzykomunalne
go w Ostrowie w okresie realizacji 
planu sześcioletniego, (md)

dzonych w 1931 roku.
Rejestracja odbywać się będzie w Za

rządzie Miejskim — Referat Wojskowy 
(Ratusz — pokój 12) według następującego 
planu: Lit. A—B od 3—5 lutego lit. C—J 
od 7—10 lutego, lit. K—Ł od 11—12 lutego, 
lit. M—P od 14—16 lutego, lit. R—S od 
17 do 21 lutego, lit. T—Z od 22—25 lutego 
br.

Przy rejestracji należy przedłożyć doku
ment tożsamości, metrykę urodzenia oraz 
odcinek zameldowania.

Uchylający się od rejestracji podlegają 
karze aresztu do 2 miesięcy i grzywny do 
20.000 zł.

Dwa pożary. W dniu 1 bm. powstał po
żar przy ul. Żeromskiego 8. Okazało się, ża 
na małym podwórzu tejże posesji zapaliły 
się nagromadzone skrzynie i inny materiał 
łatwopalny. Dzięki natychmiastowej akcji 
ratowniczej straży — nie dopuszczono do 
rozprzestrzenienia się ognia, który zagrażał 
sąsiednim budynkom drewnianym.

W tym czas;e, gdy Straż Pożarna była w 
akcji — zawezwano ją do drugiego poża
ru, który powstał przy ul. Krawieckiej 2. 
Przybyła tam Straż Zaodrzańskich Zakła
dów „Wagmo" pożar zlokalizowała.

Tragiczny wypadek. W dniu 1 bm. Ma
ria Wojdyło — -'ac. „Polskiej Wełny", 
żarn. przy ul. Sienkiewicza 12b potrącona 
przez samochód, upadając uderzyła głową 
o jezdnię doznając złamania podstawy cza
szki. Nieszczęśliwą ofiarę przewieziono na- 
natychmiast do Szpitala Powiatowego, gdzie 
nie odzyskawszy przytomności — zmarła 
tego samego dnia, (MSIMONA 4
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Dnia 1 lutego 1949 zmarła nagle namaszczona Olejami ńw„ nasza naj
lepsza i najukochańsza matka, siostra, teściowa i babka w 55 roku 
życia, śp.

z Billoków

Stanisława Pionkowa
Sodalis Marianus

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w sobotę, dnia 5 bm., o godz. 9 
w kościele św. Małgorzaty na Sródce.

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11 z kaplicy cmen
tarza Regionalnego na Głównej.

W ciężkim smutku pogrążeni

dzieci i rodzinaPcźznań, Zagórze 6
Zakład Pogrzebowy Ceremoniał, ul. Towarowa 25. Tel. 40-63.

Dnia 1 lutego br. zakończył nagle swój pracowity żywot, namaszczony 
Olejami św., śp.

Hs. Msliiii DBlwa-Hozierowski 
kanonik honorowy kapituły gnieźnieńskiej, profesor Uniwersytetu 

Poznańskiego, członek Polskiej Akademii Umiejętności 
przeżywszy lat 74.

Uroczyste nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 5 bm. w kościele 
parafialnym w Winnej Górze o godz. 10. Tegoż dnia o g<xlz. 16 nastąpi 
złożenie drogich nam zwłok do grobowca rodzinnego w Trzemesznie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
rodzina i długoletnia zarządczym 

Winna Góra, Poznań, Trzemeszno, Legnica

NOC KARNAWAŁOWA
w tobolę, S bm, o godzinie 22,30

ui Kawiarni /i. KOCK
WYSTĘPY ARTYSTÓW 
OPEROWYCH i DRAMATYCZNYCH

Atrakcje; Konkurs I Cenne nagrody i 
uir,9 Miss Karnawał!... I

Wstęp 300,— zł.
Przedsprzedaż biletów w kawiarnr.

Wszystkim, którzy ‘wzięli udział w pogrzebie śp. 
z Rynkowskich

Teodozji Schulz
a szczególnie PP. Członkiniom Stowarzyszenia Żywego Różańca oraz 
za wieńce i złożone wyrazy serdecznego współczucia

serdeczne Bóg zapłać!

f mmmmmm
Dnia 30 stycznia 19^9 zmarła w Poznaniu, śp.

z Czarniaków

Joanna Lmouiicznuia
F-ma ,,RENOVA'
Poznań, ul, Ratajczaka 1$ 

(Pasaż Apollo) 
podnosi

Śmigiel, w lutym 1949.

składa

syn i rodzina
2631■

nauczycielka
Pogrzeb odbędzie się w Inowrocławiu w pią

tek, dnia 4 bm. z kaplicy cmentarza św. Miko
łaja.

Pamięć o drogiej Zmarłej pozostanie wśród 
nas na zawsze.

Grono Nauczycielskie
2646 34 Szkoły Podstawowej w Poznaniu

lin a Łl LL • ni i 1Ł5 i■ ■ wwww •oliwki

10.— zl |edno oczko ~| 
Cerujemy pończochy Q-|

Poszukujemy do pracy w Poznaniu

8 MM MOlilM 
obeznanych z rachunkowością bu
dowlaną

0 magazynierów 
obeznanych z prowadzeniem mate
riałów i sprzętu budowlanego

Zgłoszenia Państwowe Przedsiębiorstwo Robót 
Komunikacyjnych — Oddział 

?a-27 w Poznaniu, ul. Skarbowa 9, I p.

Wolne posady
i1 1

Foto, Walenty Waligóra. Orze, 
chowo; pow. Września, poszu
kuje zaraz retuszera lub retu- 
szerki. la-304

Dziewczyna przychodnia, czy
sta. uczciwa, potrzebna. Zgło
szenia: św. Marcin 74. I ptr., 
lewo,________________ pl!57
Potrzebna zaraz gosposia — 
młodsza, do lat 40-tu, do ma
łej rodziny. Warunek: dobre 
gotowanie, Dyczak, plac Asny
ka 3 m. 4. 2606

Chłopiec do posyłek potrzeb
ny. Piotr Pieprzycki. Maszyny 
Biurowe al. Marcinkowskiego 
nr 28._______________ pl 198
Pomoc domową umiejącą goto
wać na stałe przyjmy. Zgłosze
nia: Półwiejska 4 — Drogeria. 
_______ ,_________ ____pl 186 
Potrzebna panienka do dzieci 
i lekkich prac domowych. Da. 
szyćskiego 29 m. 8._____ k!39

Gminna Spółdzielnia „Samopo
moc Chłopska" Borek, powiat 
Oostyń. poszukuje natychmiast 
księgowego-bilansisty. Reflek
tujemy tylko na siCtę samo
dzielną, wszechstronnie obe
znaną w swoim zawodzie. 
Spieszne wyczerpujące zgło
szenia z życiorysem, odpisami 
świadectw pod adresem jak 
wyżej. Warunki oraz sprawa 
mieszkania do omówienia na 
miejscu. 2a-28

Pomoc domową z gotowaniem, 
dobrą siłę, zaraz. Długa 11 
m. 6.________________ p!292
Pomocnik fryzjerski na wypo. 
rnóżki zaraz. Kaźmierczak, 
Garbary 32. 2596

Panienka umiejąca szyć, ładnie 
cerować potrzebna. Galanteria 
„Avira“ Dąbrowskiego 1.

o 2645
Zespóf PZChK w Lamgarbowie 
poczta i powiat Kętrzyn poszu
kuje od 1. IV. 49 r. owczarza 
kwalifikowanego możliwie z 
własnym zaciągiem na warun
kach umowy zbiorowej. 2a-35

Najciekawsze audycje radiowe na sobotę, 5.1. 49
6.00 Gimnastyka; 7.20 Przegląd prasy stołecznej; 8.30 

,.Stare i nowe", powieść Lucjana Rudnickiego; 9.15 Audycja 
Związku Nauczycielstwa Polskiego; 9.30 Wszechnica radiowa; 
12.20 Koncert solistów; 13.00 Muzyka lekka; 13.35 Kwadrans 
piosenek radzieckich; 13.50 Audycja Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej; 14.00 Z twórczości Chopina; 14.20 Kursy 
radiowe dla nauczycieli — „Promieniowanie cieplne" w opr. 
Henryka Moese; 14.30 Utwory W. A. Mozarta — koncert for
tepianowy d-mell; 15.10 Pogadanka z cyklu „Wiedza o morzu" 
pt. „Modelarstwo okrętowe" w opr. Jerzego Mikickiego; 15.30 
Audycja słowno-muzyczna dla dzieci wg Semuszkina pt. ..Ta- 
leko"; 16.30 „Znaleźliśmy dom", pogadanka; 16.45 „Przy 
sobocie po robocie" z Bydgoszczy; 17.45 Audycja świetlicowa; 
18.00 Lekcja języka rosyjskiego; 18.15 „Melodie taneczne": 
18.45 Audycja Komisji Centralnej Związków Zawodowych; 
19.00 Wieczór Mickiewiczowski; 19.30 Recital lortepianowy 
Zbigniewa Szymonowicza; 20.50 „Ofensywa, która przyniosła 
wolność", pogadanka; 21.00 Koncert Krakowskiej Orkiestry 
i Chóru P. R. z Krakowa; 21.45 „Noce i dni., fragment powie
ści Marii Dąbrowskiej; 22.00 „Karnawał robotniczy" dla 
pracowników „Czytelnika" nr 2; 23.10 Dalszy ciąg „Karna
wału robotniczego".

Wydawca: Spółdzielnia Wydawn.-Oświatowa „Czytelnik". 
Redaktor naczelny: Jan Zagierski.
Adres redakcji: Poznań, ul. Dzlalyńskich 10. Tel. 502-32, 

502-34.
Biuro ogtOszeń: Poznań, ul. Wyspiańskiego 10, I ptr.. — 

Teleton 64-75 1 62-70 (wewnętrzny 5). Konto PKO Po
znań V-4499.

Cennik ogłoszeń:

Rozmiary ogłoszeń
Za tekstem 
str. 8-lam. 

za

W tekście 
str. 5-łam.

Nekrologi 
str. 8-lam.

aetr1-łam. milin
do 70 mm 35,— zł 120,-— zł 30.— zl

od 71—120 mm 45.—zł 140,-— zł 35,- 251
od 121—200 mm 65,— zł 220,-- zł 70,—zł
od 201—300 mm 100,—zł 270 -— zł 100 —zł
powyżej 300 mm 140,— Zł 420,-- zł 170,— zł

Uwaga:
1. Większe wśród drobnych do 50 mm (tylko

1-łamowe) 5O’/t drożej
powyżej 50 mm oraz 2- i więcej łamowe 100’/, „

2. W wydaniach niedzielnych i Świątecznych 30’/, .,
3. Zastrzeżenie miejsca 50’/,
4. Skomplikowane i tabelaryczne (bilanse) 100*'«

Od powyższych cen żadnych rabatów nie udziela się.
Administracja (prenumerata): Poznań, ul. Marsz Focha 16, 

tel. 69-72. Konto PKO Poznań Y-4499.

Ogłoszenia drobne
Pierwsze 

słowo( tłu
stym druk.)

Każde dal
sze słowo 

(zwyczajnym 
drukiem)

dla poszukujących pracy (naj
mniejsze ogłoszenie 150 zł) 

wszystkie inne (najmniejsze 
ogłoszenie 300,— zł)

30.— Zł

- 60,—Zł

15.—zł

30,— zł

Cennik prenumeraty: W Poznaniu z odnoszeniem 170,— zł 
mieś., na prowincji pod opaską 150,— zł mieś.. 450,— 
zł kwartalnie; na prowincji w urzędach pocztowych 
135,— zł mieś.. 400,— zł kwartalnie.

W sprawach ogłoszeniowych należy się zwracać tylko do 
Biura Og’oszeń, zaś w sprawie prenumeraty do Admi
nistracji. 

Tłoczono w Drukarni P. P. Z G. Poznań Północ
K—54372

Obniżka cen 
drewna opalowego 
„PAGED“ Polsha Agencja Drzewna
sprzedaje drewno opałowe oo obniżonych 
cenach

Drewno opałowe wszystkich rodzajów, 
iglaste i liściaste różnych klas iakości 
jest do nabycia w partiach wagonowych 
oraz detalicznie z własnych składów 
handlowych „Paged'u“ i za pośred
nictwem placówek „Samopomocy 
Chłopskiej*. la-226

I
i

a i

POWSZECHNA
SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 1 

w Starogardzie k. Szczecina Ab 
ul. Armii Czerwonej 15

zafrudn' natychmiast:

K erowrrkóW sklepów spożywczych A 
Eksped enfów branży spożywczej (A 
Ekspedientów branży wlókienniczo- M 

konfekcyjnej JBb
Ekspedientów branży żelaznej
Bufetowego i kucharza Z

do jadłodajni spółdzielczej
Reflektuje się na s ly tylko wykwalifi- 

kowane z kilkoleln ę praktyką.
Do nodań na.eży załączyć życiorysy 

i odpisy świadectw 2«-7

U„POLSKA WIKLINA
Przedsięborsłwo Państwowe Wyodrębnione

HURTOWNIA NR 1
Poznań, ul. Grochowe Łąki 9 — tel. 503-13

przyjmuje zamówienia na wyroby 
wiklinowe dla instytucji państwowych 
spółdzielczych, samorządowych, świet
lic, szpitali, żłóbków itp. Prowadzi 
sprzedaż hurtową dla kupców 

detal słów. 2a-2o I

V. K. 206 48
Ogłoszenie

Sąd Okręgowy w Zielonej Górze ogłasza o wszczę
ciu postępowania sądowego przeciwko Władysławo
wi Przybyłe, urodź. 2. 4. 1920 r.» synowi Jana i Zofii 
— nieznanego miejsca zamieszkania — oskarżonemu 
o przestępstwo z art. 1 dekretu z dnia 23. 6. 46 o od
powiedzialności karnej za odstępstwo od narodo
wości w czasie wojny 1939 1945. 2a-34

_%49°9 DROBNE U#,sXz^
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty oa «—17-tey w Poznaniu przy ul Wyspian 
skiego 10 I piętro. — Tel 64-75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie od^cwiada

Zespół PZChK w Lamgarbowie 
poczta i powiat Kętrzyn poszu
kuje od 1. IV. 49 r. 2 szwaj
carów z własnymi dojarzami 
na warunkach umowy zbioro- 
wej. _______________ 2a-37
Zespół PZChK w Lamgarbowie 
poczta i powiat Kętrzyn poszu
kuje od 1. IV. 49 r. 3-ch ko
wali. 2 stelmachów, 2 mularzy 
i fornali z posyłkami na wa
runkach umowy zbiorowej.

2a-36

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkow
skiego 2a. 2477

Kursy stenografii i pisania na 
maszynie Wpisy: Szkoła Przy
sposobienia Handlowego, plac 
Wolności 2. 2a-4

Tańców narodowych, nowocze
snych (step, boogie-woogie, 
samba) wyucza M. Szczurek, 
Zeylanda 2. pll26

Materace wyściełane, łóżka 
metalowe wykonuje ..Rekor- 
da“, ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej). p!018

Kury Leghorny, młode nioski 
rasowe, oraz 3 psy podrasowa
ne wilki ostre sprzedam z po
wodu likwidacji. Tel. 42-14, 
godziny wieczorne i święta.

2573

Owczarka okazyjnie sprzedam.
Szymańskiego 9 m. 5. F264

Futro karakułowe, dobre, ob
szerne, modne. Reymonta 7. 
II piętro. c430

Dom okazyjnie mieście powia
towym ewtl, idealną’ połowę 
za 900.000,— od właściciela, 
Szkolna 18 m. 2a. p!166

Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłop
ska “ poszukuje na
tychmiast 

księgowego- 
bilansisty

na przebitkę bez 
przemysłu,

sklepowego działu ko- 
Ionialno - mieszanego, 

sklepowego działu że
laza,

sklepową działu tek
stylnego.
Reflektujemy na si

ły bezwzględnie facho
we i samotne. Oferty 
należy kierować do 
Głosu Wlkp. pod 2a-33

Szuka pesady

Biegła stenotypistka kilkulet
nią praktyką, znajomością 
wszystkich prac biurowych, 
poszukuje posady,. Oferty PAR, 
Ratajczaka 7 — pod 1,920.

■__________________ p!056
Student III roku AH poszukuje 
posady. Znajomość księgowo
ści. Oferty Glos Wlkp, nr 2643. 
Pracownik umysłowy, średnim 
wykształceniem, poszukuje ja
kiejkolwiek pracy. Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7. pod 2,49.

P1195
Kierownik składu materiałów 
opalowych, budowlanych, kil
kuletnią praktyką, poszukuje 
pracy. Oferty: PAR. Ratajcza- 
ka 7, pod 2,24, p_1176
Handlowiec branży szkło, por
celana, fajans, naczynia ku
chenne. długoletnią praktyką, 
poszukuje pracy. Oferty: PAR. 
Ratajczaka 7, pod 2,25. P1177

Czeladnik krawiecki poszukuje 
pracy. Oferty nr 230 Czytelnik, 
Czerwonej Armii I . c432
Ini. rolny, agronom, specjali
sta działu ogrodnictwa wa
rzywnego i sadownictwa, obe
znany w handlu owocarskim i 
nasiennym, przyjmie posadę, 
ewentualnie przystąpi jako 
wspólnik. Zgłoszenia kiero
wać: Gubin, Batalionów Chłop
skich 83. 2614

Nauka

Nowoczesne Kursy Kroju mę
skiego i damskiego, zatwier
dzone przez Kuratorium roz
poczynają się 4 lutego Przy
bylski Poznań, M. Focha 86.

'_______________1957
Kursy pisania maszyną metodą 
10-palcową. Ratajczaka 36 — 
tel. 504-70.__________ p_l_146
Kursy pisania na maszynie śle
pą metodą, wszystkimi palca
mi— Piotr Pieprzycki. Poznań, 
al. Marcinkowskiego 26. tele
fon 23-62. Dla zamiejscowych 
kursy listowne, p!083

Osobiste

Przepraszam p. Stróźyka. Nowa
Sól, za ubiiżenie w Związku In
walidów. Halat. la-302

Za długi mego męża Zygmunta 
Kurasza zamieszkałego Legni
ca. ul. Drukarska 14. nie od
powiadani. Janina Kuraszowa, 
Poznań, ul. Mostowa 2 m. 9a.

2612

Sprzedaże

Gumki do butelek poleca firma 
K. Jeneralczyk, Poznań. Śnia
deckich 12. P1148

Kilkanaście morgów w Krzy- 
żownikach kupię. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 2617.

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza tachowa firma 

K.KĘDZIERSKA
Poznań, Ogrodowa 11

Telefon 98*63
Nagi, na P.W.K. — Bok zol. 191^

Kartoteki różne, meble bjuro* 
we poleca W. Rohowski i Ska, 
Poznań ul. Mielżyńskiego 18. 
Tel. 43-25»____________p344
Willę przy Dąbrowskiego, nie- 
wyłączoną, z wolnym mieszka
niem 3-pokojow. za 4000 000 
sprzedam. Oferty: PAR, Rataj- 
czaka 7, pod 2,27.___ pl 1_79
Willę dwumieszkamową kom
fortowa Ostroroga. Parcelę 
1000 m! Sołacz. Parcele 800 
m2 Ostroroga sprzeda Metelski, 
Marcina 13,__________P1065
Kamienice (Łazarz) 2.700.000, 
śródmieściu 4.000.000, poło
wę 1,300.000. Gruszczyński, 
Wawrzyniaka 22._______ 2504
Gospodarstwo 120-morgowe, 
ziemia buraczana oałac — 12 
pokoi, cena 5.500.000. Gości
niec, 40 morgów ziemi bura
czanej (wieś kościelna) 3 mil. 
sprzeda Metelski. Marcina 13. 
_____________ P1094 
Willę nowowybudowaną cztero- 
mieszkaniowa ogrodem, wol
nym mieszkaniem, względnie 
idealną połowę. Willa So‘aczu 
3.800.000,—. spiesznie sprze
da Metelski. Marcina 13. 
_______________ P1093 
Ciągnik Hanomag Diesel 38 KM 
na chodzie, stan bardzo dobry, 
i dwie przyczepy skrzyniowe 
na dobrvm ogumieniu sprze
dam. oferty Głos Wielkopolski 
ar 2560.

Materace z gwarantowaną wy- 
ścielką i ramy sprężynowe — 
Wrześniewicz Ratajczaka 7. 
Tel. 36-34.____________ p988
Pianina krzyżowe, pierwszo
rzędne poleca Wytwórnia for
tepianów Betting. Leszno, te
lefon 671. 2a-12

Samochód BMW w dobrym sta
nie sprzedam. Zgłoszenia: Dą
browskiego 25 m 10. pll36

Kamienice, wiile. parcele, wy
palone obiekty, sprzeda ko
rzystnie ,Lokata". Mickiewi
cza 18, m. 5. pll91

Gospodarstwo 280-moTgowe, 
inwentarze kompletne, zabudo
wanie dobre, bez hipotek (po
wiat Śrem) 7.000.000. Jako 
wpatę wezmę mniejsze gospo
darstwo lub dom — sprzeda 
Gruszczyński, Wawrzyniaka 22.

2547
Fortepiany i fisharmonie sprze
daje Magazyn Fortepianów Po
znań, św. Marcin 22 (podwó
rzu). Tel. 23-91. P1188

Parcele Golęcinie 130. Wino
gradach 700. Starołęce 300 zł 
m2 sprzeda ,.Lokata“. Mickie
wicza 18 m. 5. pll90

Sprzedam okazyjnie skrzypce 
Stradivariusa. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 2,51. P1197

Plusze, firany, dywany, chod
niki, ceraty, linoleum. Pertek. 
Kraszewskiego 17. 2a-31

Motory pr.ad stały 0,5 do 3 
KM. Staszica 21 — Warsztat.

P1200

Ręczną prasę 
hydrauliczną 

oleistą oraz sztancę 
zaraz sprzedam.

Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 2478.

Tapczan i łóżko połowę nowe 
sprzedam. Strzelecka 8. Tapi- 
cernia ____________ P1172
Pierze na poduszki, pierzyny, 
spody oraz wszelkie kołdry po
leca ..Emkap“. M. Mielcarek, 
Poznań, Wrocławska 30. Mech, 
czyszczalnia pierza, pll87

Willka komfortowa, wyłączo
ną. ładnym ogrodem, ulica 
Ostroroga. wolnym trzypokojo
wym, komfortowym mieszka, 
niem — 3.000.000.— złotych. 
Oferty: PAR Ratajczaka 7 — 
pod 2,26. P1178

Willę komfortową 10-pokojo- 
wą, ogrodem. 2.000.000,—. 
Domek jednorodzinny, ogro
dem. cały wolny, Pijanowski, 
Piftwiejska 26. p!167

Kożuch samochodowy. lampę 
kwarcową sprzedam. Zgłosze
nia: tel. 30-42. 2597

Szory wyjazdowe, jednokonne.
Marcina 64 m. 19. 2603

Obrabiarki do metalu i drzewa, 
artykuły techniczne sprzedaje, 
kupuje Krenź*, plac Wolności 11 
____________________ P1049 

j 20 beczek drewnianych 200- 
! litrowych do smoły sprzedam.

R. Urbański, Września. Da
szyńskiego 8.__________ 2593
Singera maszyna do szycia ga
binetowa nowoczesna. Chłapo
wskiego 3 m. 3. 2644

Dom wypalony z wolnym pla
cem narożnikowym sprzeda — 
właściciel. Oferty Głos Wiel
kopolski nr 2554.

Willa piętrowa komfortowa, 
wsączona, wolne mieszkanie, 
temont wewnętrzny potrzebny, 
ogród, idealna połowa 1.200 
tys., Luboń przy Poznaniu; 
parcele 4100 m2 Jeżyce 2.200 
tys. sprzeda Nowak, Wyspiań 
Skiego 16 m. L« 2616

Maszynę pisania ,,Stoewer“, 
skrzypce przyborami Stradiva- 
rius. dwa ł^źka żelazne, nocne 
stoliki, szafę biała garderoby, 
zbiór znaczków filat. Of. Głos 
Wlkp. nr 2641.

Kupna

Łom srebrny kupujemy. Labo
ratorium Chemiczne. Libelta 11 
_____________________ p998 
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Nowak, Poznań. 
Daszyńskiego 26. tel 21-10, 
21-11,______________ P1046
Ouralową — alumińioną bla
chę 0.8—1,2 mm kupujemy — 
Inż. K. Gaertig i Ska. Pólwiej- 
ska 35._______________ 2502
Parcele do 1.000.000,— kupię. 
Gruszczyński. Wawrzyniaka 22 
tel, 13-26.____________ 2505
Konie na rzeź kupuję. Stani
sław Gałkowski, Poznań Zam
kowa 7. tel. 31-55. 2a-24
w.wwwwww 
Maszynę 

do nasypywania 
proszków i klejenia 
torebek,

mieszarkę elektr.
do kremów 

kupimy żaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
„PAR" Poznań, Rataj
czaka 7 pod nr ,,2,36“.

pll83 
/VW\AAŹV«WVWV 
Kuplę taśmą żelazną lub stalo
wą o wymiarach 2X8 mm lub 
szerszą — Zgłoszenia: tele- 
lon 527-53.__________  2590
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgolą. Poznan, 
Masztaiarska 8. telefon 20-20. 
_______________ P1081 
Parcelę uzbrojoną pod willę 
Poznaniu, okolica obojętna, 
kupie. Oferty: PAR Ratalcza- 
ka 7, pod 1,1019. PU32 
Willę wyłączoną przy Operze 
lub dzielnicy willowej z wol
nym mieszkaniem za każdą ce. 
nę kupię. Oferty PAR, Rataj
czaka 7. pod 2,28,____ p!180

Obligacje Pożyczki Odbudowy 
Kraju kupimy. Płacimy połowę 
wartości nominalnej. Wysyłać 
listem poleconym lub zalicze
niem pocztowym. „Wspólnota" 
Kraków, Plac Wszystkich Świę
tych 8. 2b-17

RADIOODBIORNIKI 
przyrządy, radiosprzęt, 
książki, lampy 
kupuje
RADIOEKSPERT
Poznań, Śniadeckich 1 

pllGl
Maszynę do pisania dobrym 
stanie kupię. Oferty nr 225 
Czytelnik, Armii Czerwonej 1.

C427
Domek (willkę) w Poznaniu, 
wolnym mieszkaniem, ogro
dem, łazienką, blisko tramwa
ju wprost od właściciela, 
spiesznie kupię. Oferty nr 226 
Czytelnik. Czerwonej Armii 1.

C428

Szuka lokalu

Uwaga! Kto odstąpi młodemu 
kawalerowi, mistrzowi szew
skiemu, jedną ubikację nada
jącą się na warsztat szewski, 
miejscowość możliwością egzy
stencji. Oferty Głos Wlkp., 
Focha 16. nr 166.Gesarol

Tragacantha
kartony, t

kupimy zaraz.
Wytw. Chemiczna
Poznań
ul. Dominikańska 7,

P1162

Urzędnik i student poszukują 
pokoju. Oferty: PAR. Ratajcza
ka 7. pod 1,1058. P1158

Lokalu handlowego poszukuję 
spiesznie na cichy przemysł, 
chętnie z mieszkaniem. Adres 
wskaże PAR. Ratajczaka 7 — 
pod 2,12. P1171

Pokóju — dwóch z kuchnią 
poszukuję za zwrotem remon
tu. Oferty Głos Wlkp. nr 2592.

Kuplę domek-willę z wolnym 
mieszkaniem do 3 milionów. 
Oferty Glos Wlkp. nr 2621.

Kupię opony 700X21. F-ma 
„Ceremoniał", Towarowa 25. 
Tel. 40-63. 2613 Zguby
Futro męskie średnią figurę, 
dobrze utrzymane. Oferty Glos 
Wlkp. nr 2605.

Zaginał pies czarny długi wfos 
(szkocki terier) uszy wiszące. 
Odprowadzić za wynagrodze
niem. Poznań, Zbąszyńska 7 
m. 2. 2564

Zgubiono legitymację 3198 UP 
nazwisko Bogdan Garbacz.

2637

Żarówki Nitraphot 500 Wat, 
streptomycynę kupię. Oferty 
G os Wlkp. nr 2598.

Willę lub dom 4—5-pokojowy 
wolny, ogrodem, w okolicach 
Poznania, do 30 kim. kupię 
od właściciela. Oferty G.os 
Wlkp. nr 2607.

Zgubiono tymczasowy ’ dowód 
tożsamości konia nr 1682 wy
stawiony przez Zarząd Gminny 
Lipno k. Leszna na nazwisko 
Antoni Kaźmierczak. Błotko- 
wo. gromada Radomicka. kl40

Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU nr 11034 Wągrowiec na 
nazwisko Stanisław Matecki.

2628

Handlowe
Futra, różne skórki futerkowe, 
wygarbowane i surowe kupuje 
„Oćcasion". Centrala w Gdyni, 
Świętojańska 36. Oddział War
szawa, Chmielna 15. 2b-9

Zgubiono odcinek zameldowa
nia i dowód osobisty na na
zwisko Klara Nowicka. Poznań, 
ul. Słoneczna 48. 2629

Zamiana
Zamienię 2-pokojowe mieszka
nie z kuchnią, z łazienką w 
Gostyniu (Wielkopolska) na 1- 
pokojowe mieszkanie ż kuchnią 
w Poznaniu. Oferty Głos Wlkp. 
nr 2639.

Skradziono legitymację UP. 
zielone prawo jazdy na nazwi
sko Lidia Koźlikówna. F262

Zgubiono dn. 30 stycznia 49 
wieczorem na trasie kino 
. Bałtyk" — Wały Wazów ze
garek damski na rękę. Uczci
wego znalazcę proszę zwrot 
„Czytelnik" Świerczewskiego 
nr 3. 2624

Zamienię 3 pokoje z kuchnią 
w Ostrowie na 2 pokoje z ku
chnią w Poznaniu Oferty Głos 
Wlkp. nr 2595.

Dwa mieszkania dwupokojowe 
samodzielne zamienię na trzy
pokojowe Śródmieściu, tylko 
1. II piętro. Gruszczyński. Wa
wrzyniaka 22. 2559

Zgubiono legitymację H. Ce
gielski oraz dowód P. W. — 
Józef Gorduszak. Drobna 6 
m. 2. 2622

Pieniądz Zagubiono tymczasowe za
świadczenie b. PPR nr 402418 
na nazwisko Benedykt Skibiń
ski. 2591

Poszukuję wspólnika z kapita
łem 700—800 000 do wytwór
czego przedsiębiorstwa połą
czonego z sprzedażą. Oferty: 
PAR Ratajczaka 7. pod 2.3.

P1162

Zginęła legitymacja Ubeznie- 
czalni Społecznej na nazwisko 
Benon Wojciechowski. 2642

Wolne lokale W tramwaju 5 (Most Uniwer
sytecki — Park Wilsona) 
skradziono legitymację służbo
wą nr 129 Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego, legi
tymację związkową ZMP. do
wód zameldowania, zaświad
czenie kursów TUR na nazwi
sko Antonina Joanna Bombic- 
ka. Górczyńska 26a m. 2, 
oraz osobiste notatki i około 
1.500,— zł. 2634

Komfortowe 3'/:-pokojowe. in
formacje: Mickiewicza 28
m. 6. Pili?
20 ubikacji handlowych wzgl. 
biura w centrum do odbudowy 
60ę/« Łukaszewicza 3. tele
fon 61-68. 2630
Wolne garaio. Zgłoszenia: Dłu
ga 3 m. 2. pl175
2 pokoje na biura lub praco
wnię. Św Marcinie, telefonem 
i urządzeniem. Zwrot remontu. 
Oferty: PAR Ratajczaka 7 — 
pod 2,11. pll70
Ubikacje na warsztat przemy
słowy lub rzemieślniczy ko
rzystnie odstąpię. Zgłoszenia: 
Kopczyńskiego 24a m. 2. od 
16—17-tej. 2600

Różne

Wypożyczalnia ubrań, sukien 
ślubnych, welonów. Ciesielski. 
Paderewskiego 1. p798

Futer modernizację, naprawy; 
lisy. Pracownia Kalksteinowej, 
Armii Czerwonej 1 m. 17.
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A. ARBUZÓW
Członek Akademii Nauk ZSRR

Przodującą rola ZSRR 
w rozwoju chemii

Jak zęby?
Patrząc na zapuchniętą twarz pacjenta, który ze Izami w 

oczach czeka niecierpliwie w poczekalni dentysty — myślimy so
bie nieraz, jak też przodkowie nasi uśmierzali dokuczliwy ból

W ciągu dwóch ostatnich stuleci 
czołowi uczeni rosyjscy niejednokrot
nie wzbogacili naukę wielkimi odkry
ciami.

Chemia, jako nauka zapoczątkowana 
została w Rosji przez Michała Łomono
sowa. Był on twórcą uniwersalnej, 
obejmującej całą przyrodę, jednolitej 
teorii naukowej, opartej na atomistycz- 
nym światopoglądzie. Łomonosow opra
cował teorię eteru, światła, elektrycz
ności, magnetyzmu, prężności gazów, 
reakcji chemicznych itd.

Szczególne zasługi położył w dziedzi
nie chemii fizycznej, o której mówił, że 
„jest to nauka, tłumacząca za pomocą 
praw i doświadczeń fizycznych przy
czyny procesów chemicznych w ciałach 
złożonych".

Utalentowanym uczniem jego był 
Biekietow, który wsławił się badaniami 
w dziedzinie termo-chemii.

Jednym z największych wynalazków 
chemii rosyjskiej ub. stulecia jest o- 

' trzymanie syntetycznej aniliny przez 
M. Zinina w 1842 roku. Wynalazek ten 
stał się podwaliną współczesnego prze
mysłu barwników i zmienił oblicze eko
nomiczne całych krajów. Zinin stworzył 
podstawę rosyjskiej chemii organicznej.

-W połowie XIX wieku chemia atomi- 
styczna,, która odniosła takie zwycię
stwa na początku stulecia, przeżywała 
poważny kryzys. Atomistyka zatrzyma
ła. się przed chemią organiczną. Dalszy 
jej postęp wymagał od badaczy nie
złomnego przekonania o istnieniu ato
mu.

Z konsekwencją i śmiałością właści
wą postępowym uczonym rosyjskim, 
A. Butlerów zabrał się do rozwiązania 
tego zadania. Jego teoria budowy che
micznej ciał organicznych, wyjątkowo 
logiczna, siała się punktem wyjścia dla 
dalszego rozwoju teorii atomowej w 
ogóle, a chemii organicznej w szcze
gólności.

Znakomite prace nad wytwarzaniem 
syntetycznego kauczuku należą do ro
syjskiego uczonego Lebiediewa. Po dłu
goletnich doświadczeniach udało mu 
się rozwiązać problem produkcji prze
mysłowej sztucznego kauczuku.

Wydarzeniem, które wsławiło naukę 
rosyjską na całym świecie było stwo
rzenie przez genialnego uczonego Dy
mitra Mendelejewa układu okresowego 
pierwiastków, na którego podstawie 
przepowiedział odkrycie nowych pier
wiastków chemicznych. Przewidywania 
Jego okazały się słuszne.

Układając pierwiastki w kolejności 
wzrastania ciężaru atomowego, Mende- 
lejew spostrzegł, że własności chemicz
ne pierwiastków powtarzają się okreso
wo, to jest, że własności podobne po
wtarzają się w regularnych odstępach 
numerów otrzymanej tablicy. Wpisując 
nazwy pierwiastków do szeregów po
ziomych według wzrastającej wagi ato
mowej, Mendelejew otrzymał pionowe

„7<z trzy dni"
Jak już donosiliśmy, w dniu 

8 lutego bież, roku ukaże się 
tr „Glosie Wielkopolskim" 
pierwszy odcinek głośnej po
wieści sławnego pisarza ame
rykańskiego Alberta Maltza. 
Autor opisuje w swej powieści 
autentyczne wydarzenia, które 
rozegrały się w Detroit, gdzie 
znajdują się największe fabryki 
samochodowe Forda—General- 
motors. W przeciągu 3 dni roz
grywa się niezwykle drama
tyczna akcja rozwijająca się 
jak sensacyjny film z życia 
Ameryki.

DEKLARACJA*)
Prenumeratorów „Głosu Wielkopolskiego”

Niniejszym zamawiam .... książek, 
które zaznaczyłem krzyżykiem na za
łączonym obok wykazie i zobowiązuje 
się do opłacenia należności w sumie
• ...........zł (Ucząc po 200 zł za jedną
książkę)

Prawa 1 obowiązki prenumeratorów 
są mi znane.

Nazwiskowa Imię - -

Zaznaczyć krzyżykiem co najmniej 
———■ . --**—*-*--*—- 6 książek.

•) Deklarację wypełnić czytelnie, przesłać pod adresem: Warszawa, ul. Da
szyńskiego 16, „Czytelnik" Biblioteka w Prenumeracie.

szeregi pierwiastków z podobnymi wła
ściwościami. To właśnie stanowi pod
stawę słynnego układu okresowego 
pierwiastków.

Ten krótki zarys pozwala ocenić rolę 
rosyjskich uczonych w rozwoju chemii. 
Analiza współczesnego stafciu nauk che
micznych w Związku Radzieckim i za 
granicą pozwala stwierdzić, że w wielu 
dziedzinach tej nauki Związek Radzie
cki zajmuje przodujące miejsce. Coraz 
częściej pierwsze słowo w nauce nale
ży obecnie do uczonych radzieckich. 
Wpływ najbardziej postępowej w hi
storii ludzkości radzieckiej myśli nau
kowej jest coraz znaczniejszy.

r
Obrzycko 100. 1. Ustęp 3 art. 21 dekretu 

o czynszach (Dz. U. R. P. nr 36/48) wpro
wadza przywilej zwolnienia od wpłat na 
FGM biorąc pod uwagę moment osobisty 
i rzeczowy. Każdorazowy właściciel nieru
chomości za mieszkanie, zajmowane we 
własnej posesji nie płaci opłat na FGM, 
ponadto nie wpłaca się wpłat na FGM z bu 
dynków mających nie więcej niż 8 izb 
mieszkalnych.

W tym ostatnim przypadku jedynie wła
ściciel domu (wynajmujący) nie odprowa
dza opłat na rzecz FGM, jednakże jest u- 
prawniony do żądania czynszu według po
wierzchni użytkowej zajmowanego pomie
szczenia, o ile lokator jest płatnikiem po
datku obrotowego. Zwolnienie budynków 
do 8 izb pociąga za sobą jednak wyłączenie 
korzystania z udziału w remontach kapi
talnych prowadzonych przez Państwo w sto
sunku do pozostałych budynków mieszkal
nych.

Nowicki B. 1. Prosimy przeczytać odpo
wiedź dla Obrzycko 100.

St. G. Cieszków. Siostra i matka oraz 
Pa..- z uwagi na niezdolność do pracy, 
płacą czynsz w dotychczasowej wysokości.

A. 101. 1) Dzieci po rodzicach dziedziczą 
w jednakowych częściach.

2) W miejsce zmarłego brata wchodzi 
jego żona i rodzeństwo jego, każde do po
łowy jego części. Dla nieznanej z miejsca 
pobytu żony zmarłego brata, należy usta
nowić kuratora.

3) Podział spadku zgodnie można prze
prowadzić przed notariuszem. Na wypadek 
sporu dział spadku przeprowadzi Sąd 
Grodzki we Wronkach.

B. M. Poznań. Radzimy zwrócić się do 
Sądu Grodzkiego w Poznaniu z pozwem o 
ustalenie czynszu.

J. Strojna. 1) Przydział masła dla świa
ta pracy następuje za pośrednictwem 
związków zawodowych.

2) Pracodawca może zatrudniać pracow
ników nie należących do związków za
wodowych.„Ludzie 48 roku'

'Tym razem nie chodzi tu o rok 1948.
■*- Mamy na myśli rok, w którym 

narody Europy chwyciły za broń prze
ciwko tyranom i gwałcicielom wolno
ści. Okres ten, nazwany przez history
ków Wiosną Ludów stanowi zbyt cie
kawy i ważnywycinek w dziejach ludz
kości, by nie mógł zainteresować ludzi 
pióra. Nic więc dziwnego, że postępo
wy pisarz angielski Jack Lindsay osnuł 
fabułę jednej ze swych, świetnych po
wieści na historycznych wydarzeniach 
tego wiaśnie czasu. „Ludzie 48 roku" to 
ciekawa i pełna prostoty powieść o 
przeżyciach młodego angielskiego ary
stokraty, który bierze udział w rewolu
cji lutowej w Paryżu. Po powrocie do 
kraju, na wieść o gotującej się rewo
lucji w stolicy Austrii, opuszcza młodą 
żonę i wyjeżdża do Wiednia, gdzie gi
nie w obronie wolności. Książka, która 
ukaże się w ramach „Biblioteki w Pre
numeracie '„Głosu Wielkopolskiego" 
daje żywy i prawdziwy obraz Wiosny 
Ludów we Francji i Austrii, zaznajamia
jąc czytelnika z angielskim ruchem 
Chartystów.

Kto z czytelników pragnie posiadać 
w swej domowej bibliotece to ciekawe 
dzieło, winien zamówić je sobie w „Bi
bliotece w Prenumeracie „Głosu Wiel
kopolskiego". Załączoną niżej deklara
cję należy czytelnie wypełnić i wysłać 
pod wskazanym adresem.

'1. Andrzejewski J., Popiół 1 diament
2. Niekrasow W.. W okopach Sta

lingradu
S. Maupassant G., Opowiadania
4. Olbracht I., Dziwna przyjaźń
5. Strong A. L., Chiny jutra
6. Czechow A., Opowiadania
7. Wołfert I., Banda Tuckera
8. Popowski A., W imię człowieka
9. Brzechwa J., Ciepło, zimno, go

rąco
10. Raj Anand M„ Kulis
11. Antologia noweli polskiej
12. Lindsay J., Ludzie 48 roku

Objętość książek będzie się wahała 
od 250 do 350 stron.

zęba, kiedy nie było jeszcze lekarzy?
Z początku wystarczał własny spryt 

i przemyślność. Ale już w XVI wieku 
podawano rady >na piśmie w tzw. her
barzach zwanych inaczej zielnikami. 
Oto np. Stephan Falmarz poucza, że gdy 
„rany w ustach y na podniebieniu goij, 
dziąsła, gdy komu gniją, co umocznia 
zęby oskominy na zębiech oddala, bro
ni zębom prochnąć1'. Są już nawet i 
„lekarstwa doświadczone naprzeciw bo
leniu". A więc: „Róg jeleni skrobany, 
a potym w wodzie warzony... sol czo. 
namieley starta a potym z woskiem 
wgnieciona", można także spróbować 
białego wina z mirzwą, jeśli „komu się 
zęby chwieją, aby mocno w dziąsłach 
siedziały".

Ponoć wziętym bardzo w domowym 
leczeniu był wówczas herbarz Marcina 
Urzędowa. Stosowano tedy przeciw „zę
bów boleniu" rozmaite bluszcze, czosn
ki, ciemierzyce, korzenie „Romanowego 
ziela uwarzone w oczcie", próbowano 
także specjalnie wyszukanych leków, 
jak... mleko kreta, psi mocz i inne. Wi
docznie ból zęba i wtedy należał do 
dolegliwości najbardziej dających się 
we znaki. Gdy rozwinęły przed słucha
czami arkana wiedzy Akademie, za
częli ziołom pomagać takż9 i ludzie — 
balwierze i tzw. łaziebnicy, którzy ja- 
nTwrnłTTTHTTłTłłłtmwtntnnłT

JAK ZWYKLE...
— Tak mol chłopcy... Wczoraj chcłałem 

wbić gwóźdź w ścianę... ale niestety -> 
zapomniałem gwoździa...

Emocjonujące walki zapaśnicze

Poznań — Pomorze 6:2
Poznań zyskuję coraz mocniejszą pozycję w polskim zapaśnic- 

■twie. Dobra drużyna pomorska uległa wczoraj zdecydowanie poznań- 
czykom mimo, że przewyższała zwycięzców pod względem fizycz
nym.

Gospodarze przeciwstawili Pomorza
nom lepsze wyszkolenie techniczne 
oraz wielką ambicję. Emocjonujący po
jedynek: Idzikowski — Krawczyk za
kończył się „samobójstwem" poznań- 
czyka. Wyróżnili się: Kauch, Jakubo
wicz i Grządzielewski.

Wyniki techniczne: (na pierwszym 
miejscu poznańczycy):

Sznajder, po całkowitej przewadze 
pokonał w 13 min. Chęcińskiego pół- 
nelsonem.

Grządzielewski po wyrównanej wal
ce, będąc stale w ofensywie, pokonał 
na punkty Sokołowskiego.

Kauch 6toczył najpiękniejszą walkę 
z Bulerem, kładąc go w,7 min. odwrot
nym pasem.

Jakubowicz położył Wietrzykowskie- 
go po żywym i interesującym spotkaniu 
na krótko przed gongiem.

Mielczak zwyciężył — przez załama
nie mostka w 9 min. — rezerwowego 
Lewandowskiego.

Knasiecki pokonał tchórzliwie wal
czącego Wiercińskiego już w 4 min. 
na skutek poddania się gościa.

Krawczyk po zupełnie wyrównanej 
walce „nadział się" na kontrę Idzikow
skiego przegrywając z nim w 8 min.

Nowaczyk lżejszy o 12 kg od Biskup
skiego przegrał z nim w 5 min. po za
stosowaniu przez Pomorzanina przerzu
tu przez biodro.

Sędziował w ringu obiektywnie p. 
Cegielski.

Zjednoczeni (P) 
ZZK (Piła) 14:2

Ł 40:23
Derby poznańskie zgromadziły licz

nych sympatyków korzykówki. Mecz 
był żywy i toczył się przy wielkiej 
przewadze kojarzy, którzy zagrywali 
wprost koncertowo. Punkty dla zwy
cięzców: Kolaśniewski 18, Grzechowiak 
14, Jarczyński 8.

Dla Warty: Ruszkiewicz 12, Dziel 5, 
Dylewicz 4, Szymura St, 2.

Sędziowali Eberhardt i Kowalski.

ko zrzeszeni cyrulicy oprócz puszczania 
krwi, czy też aplikowania chorym pija
wek rwali również i zęby.

Masz-Ii rymę i ból głowy 
Ciekące oczy i zbity.
Pełny brzuch, ząb robaczywy 
Nie masz nawiedzić do łaźni.

— pisał profesor Krakowskiej Akademii 
Franciszek Mymera, pouczając, że psu
ciu zęba winne są — robaki. W ogóle 
ówcześni medycy nawet o szerokiej 
sławie — stawiali diagnozy, które dziś 
wywołałyby u pacjentów co najmniej 
uśmiech zdziwienia. P^pułarne było le
czenie zębów w w. XVI. Dentyści z bo
żej łaski wędrowali po miastach i 
na jarmarkach zachwalali głośną rekla
mą — swój kunszt. A chirurdzy (tym 
razem już uczeni w piśmie) polecają 
„zęby wyimować bez kleszczyków, to 
jest smarując olejem... w którym żaby 
na drzewach siedzące były wysmaro
wane1^!) Albo też „proszkiem z glist 
ziemnych". Wtedy to z pewnością „zę
by łatwo się wyimują".

A jeszcze i w wieku XIX, choć 
znano już narzędzia chirurgiczne i 
sztuczne zęby ze słoniowej kości — 
wyrażano się o leczeniu dość dziwnie. 
Oto np. jak wyglądał opis sztucznej 
szczęki u jednego z pacjentów: „ze 
srebra, powleczonego woskiem w- natu
ralnym ciała kolorze, zaopatrzona iest 
gąbką, która bierze w siebie ślinę; — 
po obu stronach przyprawione są po
dłużne sztuki żywicy elastycznej, po
wleczone wstęgą, którymi ta sztuczna 
szczęka przytwierdza się na głowie". 
Dziś taki obrazek budziłby z pewnością 
nie lada sensację. Ale też i lecznictwo 
zębów znacznie się od tamtych czasów 
posunęło naprzód.

Siedząc na wygodnym krześle denty
stycznym i patrząc na sprawne ręce 
lekarza, który używa nowoczesnych 
narzędzi pracy z radością westchnąć 
można, że maści z żab, proszki z glist 
i wędrowni cyrulicy odeszli już do la
musa wspomnień, a spotkać ich tylko 
można jeszcze na kartach historii me
dycyny. Este

W niedzielę odbył się mecz bokserski w 
ramach o mistrzostwo ki. B — POZB w hali 
Izb Przemysłowo-Handl. Wyniki walk 
przedstawiają się następująco:

W wadze muszej zwyciężył w. o. Cho
lewa ZZK (Piła); w koguciej Berger (Z) wy
grywa w 1 starciu przez k. o. z Prywerą; 
w piórkowej Panke (Z) zwycięża Pawłow
skiego w 20 sek. przez k. o.; w lekkiej 
Sikorski (Z) wygrywa z Chylareckim przez 
poddanie się w 3 staciu; w półśredniej 
zwyciężył Machmar (Z) w 1 starciu Ko- 
chankowskiego przez k. o.: w średniej — 
Rzadkiewicz (Z) otrzymał pufikty walko
werem z powodu niedowagi zawodnika 
ZZK Grochowskiego, w walce towarzyskiej 
Rzadkiewicz w 1 starciu wygrywa przez 
poddanie się przeciwnika; w półciężkiej 
zwyciężył Bednarz (Z) w 1 starciu przez 
k. o. Liberowicza; w ciężkiej Wolniakowski 
zdobył punkty w. o. z braku przeciwnika.

W walkach nadprogramowych w wadze 
piórkowej i półśredniej Czyżewski zremi
sował ze Smierzchalskim B. (obaj Zjedn.). 
W drugiej walce Smierzchalski Edw. poko
nał na punkty Paplaczyka (obaj Zjedn.).

W ringu sędziował p. St. Wyrzykiewicz, 
na punkty pp. Kowalski, Latowski i Sta
siak,

ZŁOTE SERCE
—- Moja córka ma złote serce — za 

każdym razem gdy mam większe pranie 
wychodzi z domu... gdyż nie może się 
patrzeć jak ja ciężko pracuję...

Nie ma nic bardziej denerwu 
jącego jak kiepska informa 

„ja. Lepiej już nic nie wiedzieć, jak 
wiedzieć niedokładnie.

Do tak ponurego wniosku dojść 
można po oglądnięciu wydanego 
niedawno a wiszącego w wielu lo
kalach i sklepach afisza informa- 

, cyjno-reklamowego P- n. „Poznań
ski Informator Kulturalny". Całość 
na ogół interesująca i estetycznie 
zmontowana. Ale włosy jeżą się na 
głowie z wrażenia na widok paru 
„byków" z rogami, które nie wiado
mo za czyim zezwoleniem wlazły 
w teksf „Informatora".

Z rubryki „Na ekranach poznań
skich" czytelnik dowiaduje się na 
przykład, że kino „Muzat' wyświe
tla film „DRAGONNYCK". Nieco 
niżej umieszczony jest fotos z te
go właśnie filmu z podpisem: 
„Wzruszający fragment z filmu 
,,DRAGONNYCH‘‘(!)

Pod pięknym zdjęciem artysty 
radzieckiego A. Drużnikowa, czy- 

, famy podpis: „Słynny artysta ra
dziecki A. DRUZYNKOW".

Ale „byczki" pasą się nie tylko 
na niwie filmowej. Jeden z nich 
zapędził się nawet za kulisy teatral 
ne. „Teatr Aktora i Lalki — czyta
my — wystawia sztukę dla doro
słych H. HEIJERMAUZA(l) p. t. 
„Nadzieja"...

Czytelniczki i Czytelnicy „PIK"! 
Musieliśmy przytoczyć tych kilka 
fragmentów, byście wiedzieli, że na 
serio brać ich nie można. Zrobili
śmy to mimo Ostrzeżenia, umiesz
czonego przy końcu „Informatora": 
„Przedruk w całości jak i w części 
wzbroniony". j. m.

Siła (Giszowiec)
AZS (Poznań)
Siła: Gburek I — Twardzik Badura •— 

Połeś, Gausiniec, Gburek II — Wró
bel II, Wróbel I, Ulman. ■

AZS: Kowalski — Mańka, Dzianot — 
Ambroźkiewicz, Primke, Urbański K. —■ 
Sikorski, Łącz, Mazurkiewicz.

Rewanżowy mecz ze Ślązakami nie 
udał się poznańczykom. Goście prze
ważali przez cały okres spotkania, a 
chwilami grali dosłownie na jedną 
bramkę. Zwycięzcy pokazali publiczno
ści doskonałe opanowanie i prowadze
nie krążka (Gausiniec), zmysł kombi
nacyjny a przede wszystkim poprawną 
jazdę na łyżwach i błyskawiczne starty.

Gansinlec Badura
Gospodarze zaprezentowali się słabo 

a nawet najlepszy zwykle Primke, nie 
zachwycił wczoraj rażąc niezaradno
ścią pod bramką. Słabą grę akademi
ków da się jednak wytłumaczyć bra
kiem treningów a co za tym idzie — 
niemożliwości dostatecznego zgrania. 
Bramkarz, mgr Kowalski miał dużo 
szczęścia niemniej jednak, kilka bra
mek musi wziąć na swoje konto.

Pod koniec meczu gra wyrównała się 
i przybrała na szybkości.

Bramki strzelili: Gburek II — 3, Ba
dura, Wróbel I i II oraz Twardzik po 
1. Dla gospodarzy honorowy punkt zdo
był Primke.

Budge Pałty (USA) przegrywa
w Sztokholmie

Międzynarodowy turniej tenisowy w 
Sztokholmie przyniósł dalszą niespo
dziankę w postaci porażki doskonałego 
tenisisty USA — Budge Patty w spot
kaniu finałowym z Nielsenem (Dania). 
Nielsen, który zwyciężył w półfinale 
czołowego tenisistę świata. Ameryka
nina Parkera, pokonał Budge Patty po 
zaciętej walce w czterech 6etach 6:3, 
5:7, 16:14, 6:3.

Finał gry mieszanej wygrali Rohlsson 
(Szwecją i Sperling (Dania), bijąc parę 
Asboth (Węgry) i— Klopstein (Szwecja) 
6:2, 6:1,


